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p e łn ie  obcej, a lb o  p rzynajm nie j tak  dalek ie j, 
ze b ezpośredn ie j k o rzyśc i n ie  m oże o n a  im 
przyn ieść, a  w y m ag a ła b y  ofiar, jeże lib y  p ań -

_ _ _  „ w  stw a te  uczyn ić coś c h c ia ły  d la  je j p o p a rc ia .
esa rz  N apo  eon  z a p ra sz a  m n a ro  w koi1g re 3  p a ry sk i n a  to ty lk o  m oże

eu ro p e jsk ich  n a  k o n g re s  do P e ry c a . D w o jak ie - ie u k  k a z a lb  „ ie.
go ro d sa jn  ejaedy  b y w ały  d o tąd  m ianem  kon- P dob ieilstw o  j(jj p o tab o w n eg o  z a ła t„ i e„ ia .
g resu  c h rz c z o n e . je  ne ne a w a  y  a oni p ozos,a jd  je szcze  id ee  w y p o w ied z ian e  w 
y to ł  i  zn aczen ie  p ra w a  pub licznego  t o , es. leońsklej k (ó re  m ia tb

leg a lizo w a ły  ow e fa k ta ; n a  d rug ich  zaS po ro - J ^  w ^  z
zurm ew ano się co do w spó lnych  lub przy-1 5 P J J

ro d o w o śc i i w olności teo re ty czn ie  w ypow ie-. . • 1 1  1 1  1 /  T \  • l U U U W U D l / l  t  V> U U I U O  Ul  lUtUŁCrSj ”  J  F v  Tł
najm niej jed n ak o w y ch  k ro k ó w . D o  pierw -1 to  n ie ^  je  Zhś w in sty_
Szych n a leży  tak ie  ro z leg łe  tra k ta ty  poko j , L uc acb  t0 n je d z ie łem  k o n g resu , lecz  dzie 
jak  pokó j w estfa lsk i lub  kongres w ied eń sk i; I ^  w e t • w a jki lu d ó w  j p a r iam en- 
do d ru g ich  zaś liczą  s.ę ta k  zw an e  kon- ^  ^  ^
geesy w  M unchengraetz , w  K arlsb ad z  e W e- ^  ^  ^
ro n ię ,  L u b la n ie , w reszc ie  w  W arszaw ie, °  . sł ,
gdzie  się m on arch o w ie  um aw ia li w  p ew n y ch  będzie  czczyc ro zw  zi r  z p r . 
w spó lnych  c e la c h , w  o b ro n ie  sw oich  I n t e l  M im o teg o  k o n g res  z e b rać  si? m n ie . Z a - 
resów  zag ro żo n y ch  czy  to  zew n ątrz  czy  w e- K  rz ąd  ż a d en  m o n a rc h a  m e  zech ce  z gó- 
w n ątrz . T ak ic h  z jazd ó w  czyli k o n g resó w  o d rzu cić  za p ro szen ia , ab y  n ,e  d a ć  pozo- 
b y ło  n iem a ło  w  c iąg u  tego  p ó łw iek u . Ce- f “ >. Ja* 0> ? M  P ™ c .w n y m  u trw a le n iu  p o ­
ż a r .  N apo leon  p o w o łu ją c  się je d n a k  w .  ? z a w e .
sw y ch  lis ta ch  z a p ra sz a ją c y c h  n a  przyk  ady P 5 b ea  * m n „ J , ,  (a .
p o k o ju  w estfa lsk iego  i tra k ta tu  w ied eń sk ie - ’ J , v. ®
r  x . . .  . i • i w ionego zech cą  się zeb rać  k ró lo w ie , abygo m ia ł oczyw iście  n a  m yśl, ta k , k o n g res , *  ^  o b w i e t ó | . co  ich
k tó ry b y  z a m y k a ł o k res n iep o k o jó w  . w ojen  > w a ,  do Psieb ie?
p o ło ż y ł p o d staw ę n o w eg o  p ra w a  publicznego z im a  w ła śc i a lo ]i d ]a  koI1.
N a d m ien ia  on to  bow iem  w y raźn ie . Z jazd  a ^ aki B ez  n iego  czem leb y  się za -
w ięc  p a r ,s k ,  m ia łb y  w ed łu g  teg o  lis tu  za- S *  p0 , iljrranysm > ja k ie b y  k w e .
p ra sz a ją c e g o , z a  Ce u ega izow ani a K L tya p o lsk ą  p rze trzy m an o  w  zaw ieszen iu  do 
d zisie jszych , m e  w c iąg n ię ty ch  je szcze  w  ko- W  P » r  ^  ó b o w an o
d e k , e u ro p e js k i,  to je s t m ia łb y  uśw ięc ić  J  j s k / ś ro d k a  u t k w e „ y i
zm iany  za sz łe  w  s to su n k ach  eu ropejsk ich  J ;
od osta tn iego  tra k ta tu  eu ro o e isk ieeo  czyli Po lsk ie J w  n atężen iu , ab y  zasło m ęto  m m  Od osta tn iego  tra k ta tu  e u ro p e jsk ie g o , czy u l w yznanie>  a  w8zy8tk ie  śro d k i z a ła tw ie n ia

koju. Z ach o d zi ty lk o  p y tan ie , czy  p rzy jęcie
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skarżenia, niemające do tego stopnia żadnćj pod- przeciwnicy mogli mieć jakąkolwiek zasadę do 
stawy. Bo jakkolwiek Gen. Corresponded dziwi zaprzeczania subwencyi przez rząd proponowanej, 
się naiwności Czasu, że przyjął w swoje kolumny Dopóki nie było drugiej oferty, na nic się nie 
oznajmienie, że w Galicyi niemasz żadnych try- mogły przydać wszelkie rachuby i rozumowania, 
bunałów rewolucyjnych, ja  przecież jeszcze po- Nie wchodzę także, czy rząd przyjmując ofertę 
wtórze a Czas jeszcze raz przyjmie w swoje ko- w ostatniej chwili i po udzielonej dawno konce- 
lum ny'to zapewnienie, że Galicya jeszcze dotych- syi, nie wystawiał na wielkie straty przedsiębior- 

i o jeden krok nie zstąpiła z tego polity- cow, którzy jednak przygotowawcze prace, jakoX  Od kilku dni obiegają w tutejszych sferach, czas ani

Już przed tygodniem doniosły były dzienmki wie wności Gen. Cor. utrzymuje, że teraz właśnie po- kłem lekceważeniem Izby, iż p. Klein po trzech- 
d eL k L  że w tych dniach ma być wysłanym do dwojoną została „skrzętność i energ.a* ze strony dn.owej dopiero dyskusyi uznał za stosowne dac 
Lwowa"jeden /w y ż s z y c h  urzędnikóZ Państwa, mniemanych przeciwników rządu, gdy tymczasem swoją ofertę, tern więcej^ że p. Klein jest człon- 

celu naocznego przekonania się o stanie kraju każdemu wiadomo, że między dzisiejszem zacho- kiern z, y, ze J ft’w7 emt T ^ Cf  / 6
ego politycznem usposobieniu* tudzież, że br. waniem się kraju a zachowanie™ ™ » i . ft.lK l«in hvt nrze.dsiebiorca budowy kolei żelaznei
nsdorffowi ma być udzielonem pełnomocnictwo czątkach powstania niemasz żad 

uo obostrzenia wedle potrzeby postępowania władz takowa zachodzi tylko w uczni
w naszej prowincyi. W tych dniach był tutaj przed kilkoma miesiącami. Pov „ .  . . . . .
istotnie radca ministeryalny, p. Wehli, i zdaje się, nie w nim atoli szukać należy. rzystniejszem. warunkumi niż obecna koncesya a
że jego pobyt we Lwowie, aczkolwiek krótki, bo Od kilku dni organa policyjne chwytają tu ludzi budować jej me chciał, jako  zbyt nisko pohczo- 
już wczoraj odjechał na powrót do Wiednia, nie po ulicach i aresztują. Dzienniki tutejsze upomi- nej, nareszcie że p. Klein wiedział dokładnie o 
był bez związku z powyższą wiadomością. Prócz nają publiczność, ażeby każdy, kto na ulicę wy- przedsiębiorstwie ks. Sapiehy . p. Brasseya i to 
tego wczorajsza Gazeta Lwotcska przedrukowała chodzi, był zaopatrzony w kartę legitymacyjną. od dawna. Czemuż więc p. Klein pierwej swej 
lis! pisany ze Lwowa pod dniem 4go b. m. do Ministeryum sprawiedliwości zażądało od sądów oferty me uczynił? Dyskusya pewnie me rozja- 
wiedeńskiej General Corresponded, list, który tutejszych w y k a z u  i określenia wszystkich tutej- śniła tej sprawy d b  p. Kleina, który jest jednym 
/apodyktyczna stanowczością oskarża kraj n asz : szych politycznych procesów, a to, jak  się właśnie z pierwszych, jeżeli me pierwszym przedsiębiorcą 
nanjierw że w nim terroryzm wykonywany przez dowiaduję, w tym celu, ażeby było w możności w monarchii austryackiej. Gdyby me ta okoli- 
udzi chcących wywrócić istniejący porządek rze- dania dokładnćj odpowiedzi na memorandum w cznośc, możeby jaka inna oferta tak postaw ona, 

W  :zatknął już swoje sztandary- powtóre, że w sprawach Galicyi, podane przez posłów naszych w tej chw.h przez rząd uwzględnienia nawet me 
czj, zaiKnąi juz svy y u > ^ „ u tro w i stann. uzyskała. Zawsze jednak cała ta w ostatniej go-

rl k?s!r.:criIt ńmr’ro:iLSLtę>"Mowo, P. ^  ^
tegoczeanej e ry  politycznej. W azyatkie w ięc  u ap ra m e d liw .o n o  m m  prze jśc ie  z p o la  dy- 
zm iany  zaez le  od tra k ta tu  w ie d e ó .k ieg o  m ia-1 P lom acyi no po le  czynów , 
ły b y  tam  o trzy m ać  san k cy ę  zgrom adzonych  
m o n arch ó w  eu ropejsk ich . W  m ow ie trono­
wej oznajm ił C esarz N a p o le o n , że tra k ta ty  
z r. 1815  p rz e s ta ły  istn ieć; trz e b a  za tem  
now e stw orzyć.

a w końcu dodaje: „Cza*sy ignorowania, osłania W niedzielę odbyła się konsekracya X. Mana- dz,me występująca interwencya z łona Izby wy- 
nia i umyślnego niewidzenia minęły już. Musimy sterskiego, nowomianowanego biskupa przemyskie- g ąda jakby nastąpiła po obrachowamu, że stron- 

"niebezpieczeń^twom otaczającym nas zajrzeć ś m i /  go. Celebrował X. arcybiskup Wierzchlejski. Na- mcy projektu rządowego otrzymają przy głosowa­
n o  w oczy, i nazwać rzecz je j właściwem imie- zajutrz był obiad u arcybiskupa, na który prócz mu zwycięztwo. .
n i e /  UczLy się od naszych przeciwników tego, urzędników, nikt z obywatelstwa tak krajowego Co się zaś samej oferty tyczy, ta me rożni się

" w Tzem  nas7 przewyższają, mianowicie skrz/no-  jak  i miejskiego nie był proszonym. prawie mczem od oferty w projekcie rządowym
"ści i energii.“ List  taki, zamieszczony w Generali W ostatnich dwóch dniach przywieziono z obwo podanej, gdzie mila na <<o.000 z r. wypada. Pan 
Correspondenz ma już pewne znaczenie; lecz prze- da żółkiewskiego 170 powstańców, dzisiaj zas 39 Klein zaś żąda za milę 800,000 złr. Różnica więc
drukowany w u r z ę d o w e j  Gazecie Lwowskiej, wozów napełnionych ochotnikami z o d d z i a ł u  K o  zależy na tem, że dawniejsza oferta żądała rękoj-

3e temu zaprzeczyć nie zechce, jest wy- morowskiego. Dowiadujemy się od mch, że kiedy nu 5 / ,  /- tan ,talu  .̂ 11 OOODOO me wchodząc.
c d o w e g o  zapatrywania się na poło- ich po przekroczeniu granicy c. k- wojsko austr. ile mil ki
a przytem prostem wezwaniem Władz wzięło w swoją opiekę, doświadczyli przykrego mówi o k
do zaDrowadzenia surowszych s d o s o - I obchodzenia się: niektórych z nich kolbowano liczenia llo 

bów”postepowania we wszystkich kierunkach. Kto płazowano pałaszami a prości żołnierze dopuszali biorców było budować w kierunku najprosciej-
i ii-. L t t i . t ____ _ ™r,„i.; loin rM-iocim nim nhclc. Wvkroezenia noiedvn-

L'Europe zam ieszcza  n as tęp u jący  list C e­
sa rz a  N a p o le o n a  w y stó so w an y  do Z w iązku

G dyby  dzisiaj sz ło  o u reg u lo w an ie  zm ian  n iem ieck iego  z zap ro szen iem  n a  k o n g re s .
za sz ły ch  w  tra k ta ta c h  w ied eń sk ich , kongres Najwyżsi i najdostojniejsi książęta udzielni i 
zap o w ied z ian y  p rzez  N ap o leo n a  m ia łb y  cel wolne^  ̂ Miasta najjaśniejszego Związku niemie-
jasn o  i w y raźn ie  w sk azan y , i m ógłby na okec Wypadków z każdym dniem powstają- 
p o d staw ie  tych  zm ian , już z resz tą  uznanych  cyck j ścigających się zdarzeń, uważam za rzecz 
p rzez  d y p lo m a c y ę , zgodzić się n a  u łożen ie  nieodzowną wypowićdzieć całą myśl moją monar 
stan o w cze  n ow ego  p raw a  p u b liczn e g o , tu- chom, którym powierzone są losy ludów, 
dzież u ch w alić  n ie jak ie  za sad y  do  za ła tw ia - Ile razy głębokie wstrząśnienia zachwiały pod 
n ia  sp ra w  m iędzynarodow ych . L ecz najw aż- stawami państw i zmieniały ich granice, przycho-

. . y  , . * , , ,  „ ___dziło do uroczystych rokowań dla uporządkowania
n ie jszą  k w e s ty ą , k tó ra  & P nowych żywiołów i uświęcenia ścisłem zbadaniem
sznego  za ła tw ie n ia  i w  k tórej nie idzie w ła- nowyc]j przeobrażeń. Ten był cel traktatu westfal- 
śn ie  o u zn an ie  i u leg a lizo w an ie  czynu do- Lkiego w 17 wieku i układów wiedeńskich w r, 
k o n a n e g o , je s t k w e sty a  po lska. C esarz  N a- 1815. Na tej ostatniej podstawie wspiera się gmach 
p o leo n  w ’m ow ie sw ojej p o s taw ił tę k w esty ę  polityczny Europy. A przecież wiadomo wam, że 
w  rzed zie  najnag le jszych . P o d  w zględem  8*S rozpada ze wszystkich stron.
z a ś  tej k w esty i k o n g res  p a ry sk i nie m ógłby  Badając uważnie stan różnych krajów, przyznać 

7 , Z i l „u musimy, że prawie we wszystkich punktach tra
p rzec iez  iść  d ro g ą  w sk a z a n ą  w  n o tach  fran- k J . wiedeńskie są potargane, zmienione, nieuzna 
c u sk o -a u s try a c k o  an g ie lsk ich  p rzes łan y ch  do De lQb zag r0żone. Stąd obowiązki bez prawideł 
P e te rs b u rg a , to je s t o g ran iczyć się n a  u- prawa bez tytułu i uroszczenia bez wiary—  a nie 
ch w alen iu  now em  jak ich  sześciu  punk tów , bezpieczeństwo tern jest straszniejsze, że ulepsze 
a le  „ W b ,  m u sia ł p r je p a ó J o ś ć  p o a l a ^
w ień  k o n g re su  w ied eń sk ieg o , a  p o d  tym  nych> uczynilyby wojnę jeszcze bardziej niszczącą 
w zg lędem  w rócić b ąd ź  do P o lsk i p rzed roz- w  tem .ggt powód do ważnych rozmyślań 
b io ro w e j, b ąd ź  do trzec ieg o  rozbioru , b ąd ź  flje ociągajm y się z postanowieniem, aż wypadki 
w reszc ie  do K sięstw a W arszaw sk ieg o . Je- nagle nieprzeparte zamącą sąd nasz i popchną 
żeli je d n a k  an i A nglia  an i A u stry a  nie nas pomimowolnie w kierunkach przeciwnych, 
m ia ły  zam ia ru  p o p ie ran ia  ż ą d a ń  sw oich  w  Proponuję Wam więc uregulowanie teraźniejszo- 
P e te rsb u rg u  inaczej ja k  za  p o m o cą  p rzed - i upew nienie przyszłości przez kongres.
s taw ień , to  zap ew n e  k o n g re s  n i .  .p o w o d u j  J J - j p g  ̂ “ j ^ Ł T - ^ l e  
w ałby  ich  do eg zek w o w an ia  n a  R osyi tych przeciwności, mniej mi może wolno niż komu in- 
ż ą d ań , a  tem  bardzie j do dale j s ięga jących  nemu> nje zna($ j praw monarchów i słusznych ży- 
k ro k ó w . czeń ludów. Gotów więc jestem  bez powziętego

N a k o n g resie  w ied eń sk im  z a s ta ła  E u -  z góry systemu, do rady międzynarodowej przy- 
ro p a  o g rom ne cesa rs tw o  fran cu sk ie  do ro - M ć ducha umiarkowania i sprawiedliwości, zwy- 

P . : . u kłego udziału tych, co przeszli przez tyle rozmaize b ran ia  m iędzy sieb ie , tudzież re sz tę  da- g prób j  > r  u j

w nej Polski. Z n a la z ła  n ad to  p re ten sy e  m e" Biorąc inicyatywę podobnego oświadczenia, nie 
d y aty zo w an y ch  św ieżo k s iążą t w  N iem czech h dę za popędem próżności, lecz będąc monarchą,
i W łoszech . M ogła w ięc  b y ła  dzielić się któremu najwięcej przypisują ambitnych zamiarów,
k ra ja m i i m ieszk ań cam i, i d z ie liła  się niem i pragnę dowieść tym krokiem szczerym i otwar- 
bez w zględu n a  h is to ry czn e  p rem issa  i n a - tym, że jedynym moim celem jest dojść bez wstrzą- 

J smeń do uspokojenia Europy. Jeżeli ta  propozy-
ro d o w o ść , a  up J y em n a d  m o -  będzie przyjętą, proszę was przyjąć Paryż za
rzem  św ia ta , m n ie m a ła , że s tw a rz a  dzieło  mjej gce zboru.
w ieczn o  - t r w a łe , k tó reg o  już n ic  w y w ró c ić  W razie, jeżeli panujący, sprzymierzeńcy i przy-
n iezd o ła . jaciele Francyi uznają za stósowne podnieść swą

D ziś n ie  idz ie  o podzielen ie  się szm atam i obecnością obr^d: du“ 9 będzie moją ofia-
ja k ieg o  ro z sza rp a n eg o  p ań stw a , an i te * n ie  Opatrywałaby T tem 'm oże korzyść nie-
idzie  o u zn an ie  zm ian  za sz ły cn  o a  r. 1 8 1 5 , j akąj aby 8toiica) z której tylokrotnie wychodziło
lecz  g łó w n ie  o z a ła tw ie n ie  kw esty i po lsk ie j hasło przewrotów, stała się siedliskiem konferon-
w  tak i sposób , żeby  z tąd  nie w y n ik ła  w ojna, cyj mających założyć podstawy powszechnego u-

W y zn a jem y , że n iep rzew id u jem y  w ca le , spokojenia. , .
iak  t L o  m óg łb y  d o k o n a ć  k o n - r e s ,  w  k tó- Korzystając z tej sposobności, ponawiam zape- jaK teg o  m og uy aoK onac  Kongr > wmenie szczerej mej sympatyi i szczerego udzia-
rym  g łó w n ą  ro lę  oprócz F ra n c y i, za jm ow a- łu> jabj biorę ^  pomyńln0śCi państw Związku.
ły b y  A u stry a  i A nglia, n ie  ch c ące  żadnego  Kończąc, najwyżsi i najdostojniejsi książęta i
p rzedg ięw ziąść  k ro k u , co b y  je  m ó g ł w pl§- wolne Miasta najjaśniejszego Związku niemieck.ie-
tać  w  w o jn ę , tudzież R o sy a , p rzec iw  k tó re j go, ab?  was mial w 8WeJ świ?teJ 1
m ia łb y  się k o n g res  o św iad czy ć , a  w re szc ie  | '9 w ^  4 iigtopada rQku pańskiego ^

nlkT^zapewne te^u  zaprzeczyć nie zechce, jest wy-1 morowskiego. Dowiadujemy się od nich, że kiedy I mi 5 '/s %  9d kapitału 31.000,000 me wchodząc, 
?azem S p ę d o w e g o  zapatrywania się na poło- ich po przekroczeniu granicy c. k- wojsko austr. ile mil kolej wynosić będzie gdy p. Klein nie 
żenie kraju a przytem prostem wezwaniem Władz wzięło w swoją opiekę, doświadczyli przykrego mówi o kapitale, jak i się wykaże dopiero z obli- 
kraiowych do zaprowadzenia surowszych sposo- obchodzenia się: niektórych z nich kolbowano i czema ilości mil. Interesem pierwszych przedsię- 
bów postępowania we wszystkich kierunkach. Kto płazowano pałaszami a prości żołnierze dopuszali biorców było budować w kierunku najprościej- 
zresztą zna tylko cokolwiek bliżej naszą machi- się przeciw mm obelg. Wykroczenia pojedyn- szym to jest naj krótszym, drugich zaś będzie budo- 
nę rządowa, temu nie trzeba tego dowodzić, że czych żołnierzy dadzą się pojąć; me sądzimy je- wac kręto, to jest w limach najdłuższych. Mówiąc 
gdyby nawet z Namiestnictwa nie wyszły umyślne dnak, iżby nie mogły byc dane i wykonane roz- dawniej o kolei tej w ogólności, powiedziałem, co 
obostrzające instrukeye, to taki artykuł wydruko-1 kazy łagodnego obchodzenia się. 
wany w Gazecie Lwowskiej będzie aż nadto sku 
tecznym bodźcem dla organów rządowych do u- 
iycia surowszych środków postępowania, a to tem 
pewniej, ile, że na chęci po temu, jak tego ośmio­
miesięczne nauczyło nas doświadczenie, pswnie 
im nie braknie. Na teraz zatem, jakem  to słu-

o tem myśleć wypada ze stanowiska ważności ko­
lei i dobra kraju.

Nie należy również do mnie rozbierać tutaj, j a ­
kie rękojmie daje nowy przedsiębiorca. Książę Sa­
pieha i p. Brassey, Dajpierwszy przedsiębiorca 
kolei żelaznych w Anglu, dawali rządowi taką 
pewność, że zapewne jeżeli wejdzie z panem
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sznie przewidywał w moim liście poprztdnim, nie I Już podczas czytania protokółu na dzisiejszem I Kleinem w układy, na mocnych oprzeć je  zechce 
będzie jeszcze ogłoszonym stan oblężenia, tylko posiedzeniu Izby niższej mówiono w trybunach, że podstawach. Życzyć sobie tego należy, albowiem 
Drzedsiebrane w kraju środki prewencyjne i repre- ministrowie dla tego są nieobecni, gdyż przyszła niech buduje kto chce, byle tylko Galicya i Bukowi-
“ . .* •. .. . . —■ t___  _ : i . i :  no Ku U ,-itoo n i o Irnlni nn n in  h v łv  n o z h a w io n e  kolei że lazne i .  h v le  mia-

po prostu, mamy się odtąd spodziewać więcej

ra ln ie  daleko więGej nadużyć. Niebędę się
wał w
Corresp

L r o i i ,  ma sumienne do tego pobudki, czy Ostatni z mowcow zapisanych hr. Kinski zabrał przerżnięta była prawdziwie europejską koleją, z 
ich nie m a; a tem mniej jeszcze w p o l e -  glos za projektem subwencyi. Pomimo ogólnego którąby łączyć się mogły inne koleje, bprawiedli- 
mike o to czyli zarządzenie jeszcze suro- udziału w tej sprawie Izba z trudnością go siu- wosć tę spodziewam się oddadzą księcm bapieże, 
wszveh niż dotąd środków represyjnych w Gali- chała, również jak  i p. Kaisera, który mu odpo nie tylko krajowe, ale i tutejsze dzienniki, a na- 
Zvi iest z nolitvcznych względów na czasie. Ta- wiadal i stawiał wniosek mający pogodzić obie wet obecnemu przedsiębiorstwu przeciwne, bo nie 
kie Dolemiki u nas, gdzie powaga opinii publi- strony, ale który jako także odraczający nie mógł chcę przypuszczać aby opozycya miała była się 
cznći bvwa wzywana tylko utylitarnych dla rządu być przyjęty przez stronników subwencyi. Szla powodować osobistością a me ocenieniem przed- 
a wszelkie inne jćj objawy, żadnego nie znajdu- jednak dalej dyskusya, bo wyraźnie nikt niechciał U ębiorstw a . .
fa Uwzględnienia, na nic się przydać nie mogą. drugiemu zostawić ostatniego słowa, ale już Izba Po tak n.cprzewidzianem usunięciu przedmiotu 
Wychodząc jednak z zasady: A i s  ce gue dois, przestała słuchać z wytężoną uwagą, prowadzono głównego będącego na porządku dziennym dzis.ej- 
a d l ie n n e  que pourra, pozwolę sobie jedną ogólną rozmowy głośno, a z postawy ministrów zwłaszcza szego posiedzenia, przyszedł wniosek p. Mendego 
uwagę 0?o korespondent półurzędowy chcąc swo- pp. Lassera i Plenera wnosić można było, że m ewentualnie na mm będący, ale który przepad w 
je  weżwanie do władz krajowych, ażeby odtąd nemi zupełnie są zajęci myślami niż term które pierwszym odczycie, przeto pominę go, bo dłuż-

rzonvch anegdot, ź których jedna ustami jakiegoś Kalcliberg, jauo zastępca mimstra mezamiauowa-. mimo m a wazuoj t u m u ,  mu^ u.u Łaj-
bezimiennego korespondenta donosi, że komuś tam nego jeszcze po hr. Wickenburgn, odczyta. P. mowała umysły, mc nie słychać krom przypusz- 
równie bezimiennemu, zamieszkałemu w nieznajo- Klein bowiem deklaruje się poprowadzić kolej ze czen, czy zaprośmy Cesarza Francuzów na kongres 
mem miejscu, nakazał ktoś bezimienny, w niewia- Lwowa do Czermowiec pod temi samem, waran- przyjęte zostaną. Mówię przypuszczeń, bo mc pe- 
domym czasie i w nieoznaczonćj kwocie, zapla kami co przedsiębiorcy żądający obecnie subwen- wnego niema Jak dalece ostrożnemi są gabinety 
cić pod nieokreśloną odpowiedzialnością jakiś cyi, z tą różnicą, że żąda rękojmi 5%  w srebrze w tym względzie dowodzi mowa króla pruskiego, 
nienazwany podatek, a z których anegdot druga od 800,000 złr. na milę i ' / / /o  na umorzenie a Nie chciał on widocznie mc powiedz.ee, coby ja - 
onowiada, że w Tarnowie schwycono polskiego oraz dostarczy rządowi potrzebnych rękojmi. Okla- kąkolwiek skazówką być mogło. Monarcha pau- 
żindarm a który się nie wypierał, ż e  p r o g r a m e m  ski przyjęły to oświadczenie. stwa pierwszego rzęiiu . w  ki ka ^dni po
rządu, któremu służy, jest wyjarzmienic całćj Pol Prezes oświadczył, iż oświadczenie to zrobionem Cesarzu Napoleonie, który wyrzekł, że traktaty 
ski 2e w kraju, który zamieszkujemy, popełnio- jest dla rządu, ale że me może się odnosić do r. 1815 istnieć przesta y, me odpowiedział tem 

-  ostatnich czasach kilka zabójstw, to jest Izby, bo tej rząd przedstawił projekt, nad którym nawet, że Prusy nigdy traktatów tych me złamały.

P rusy  trzy m a jące  się ściśle R osyi i d zie lące  
jej p o lity k ę  w  sp raw ie  polskiej. P a ń s tw a  
d ru g ie g o , trzec ieg o  i dziesią tego  rzęd u  nie 
b ęd ą  cbc ia ły  lub  też  m ogły  z a b ie ra ć  g łosu  
s tan o w czeg o  w  k w esty i a lb o  d la  n ich  zu-l

(podp.) Napoleon. 
(kontrasyg.) Drouyn de Lłiuys.

szcze nikomu, a najmnićj pismu urzędowemu, me do należytego w mej r o z p a d u .*  Hlę, prezes pu- szia me v  —  y i7 w u ’ a » •
wolno zrzucać ich winy na niczyje sumienie. To wtórnie oświadczył, że przedmiot ten, o którym trzymały uznając wcielenie Krakowa do Austryi, 
są wszystkie dowody, na których pismo owo opie Izba zawiadomioną została, me tyczy się jej bez-1 uznając W bchy i t. d. A l e  jeżeli^ o to idzie. to 
ra swoje oskarżenie; dowody wszystkie, bo gdy-1 pośrednio, że narad jej przerwać
bv ich było więcćj, pewnieby niezaniedbano ich albo musi być wniosek postawiony . . . .  . . - -
no kolei wyliczyć. I  na podstawie tak nieugrun- rozpraw w tym przedmiocie, albo Izba dalej nad rzeczywiście. Wszakże mowa Napoleona ma na
p sw o je  w ezw an ie , a ż e  p ro je k te m  o b ecn y m  p ro w a d z ić  b ę d z ie  dyskusyę n a  mysh złamanie tra k ta tó w  te r ry toryalnych, a  tutowanego oskarżenia opiera swoje

odpowiednią obostrzyć represyę w Ga Izbie przedłożony zostaje, a wtedy Izba dalej niechybną. Czy nie wyjdzie ona, choćby się kon-ża za rzecz

szne zarzuty. W tym razie kraj, jakkolwiek za- rządu, aby oświadczył jak  długiego czasu na to dalece^że słyszałem wczoraj iż Cesarz austryacki 
chowaniem się swińem na to nie zasłużył i tego wymaga. Gdy p. Kalehberg ośtn dni zażądał, w te weźmie z sobą 10 szambelanów do Paryża. Wszak- 
sie nie spodziew a, jednak daleko spokojniej zniósł- dy Izba ośmiodniowe odroczenie dyskusyi dalszej, ze to zdaje się pewnem, że Austrya trzyma się 
by sam fakt zaprowadzić się inajacćj podwójnćj nad tym przedmiotem, większością zawotowała. Angin, zaś ogłaszana ciągle neutralność przez 
represji, wypływający z prawdziwych a choćby Jestem zawsze za wolnością konkurencyi, me ministrów tego państwa, nakazuje wielką Austryi 
nawet żle zrozumianych potrzeb wyższćj niby mam przeto nic do powiedzenia przeciw temu ostrożność. Zresztą są niektóre wskazówai potwier- 
p o l i t y k i  p a ń s t w a ,  n i ż e l i  przyjąć i znieść może o I wypadkowi. Jedynie tylko przez ofertę nową,ldzające wniosek, ze mowa napoleońska miała na
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celu nakłonić Austryę, że zawsze polityka francu­
ska dąży do rozwiązania sprawy polskiej z Au- 
stryą. Cesarz Napoleon nieodstępuje łatwo od raz 
powziętego zamiaru. Nie byłoby dziwnem, gdyby 
na przyszłym kongresie Francya wystąpiła z kon­
federacją Włoch. Bądź co bądź, główną sprawą 
na kongresie musi być kwestya polska, jedyna spra­
w a w łaśnie, która niema swego naturalnego w 
dzisiejszem składzie państw na kongresie repre­
zentanta. Wszystkie inne jakkolwiek mniej ważne, 
reprezentowane na nim będą. Wracam na tę oko­
liczność, albowiem bardzo być może, iż obawa 
przed wojną, której rozmiarów i następstw nikt 
przewidzieć nie zdoła, nakłoni państwa europej­
skie do przychylenia się do owego w mowie tro­
nowej Cesarza Francuzów propouowanego środka, 
pomimo niezaprzeczonej odrazy, jak ą  większa 
część panujących do kongresu ucznwa, pomimo 
nawet, że samo przyzwolenie jest już uiemałem 
dla Francyi ustępstwem i powagę jej w Europie 
powiększa.
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—r. Według krążąećj tu wiadomości odbywać 
się mają nietylko między Londynem i Wiedniem 
ale i to w ostatnich dniach także między Beri i 
nem, Petersburgiem, Wiedniem i Londynem żywe 
porozumiewania się względem zaprojektowanego 
przez Cesarza Napoleona kongresu. Pogłoska, że 
i d e n t y c z n a  n o t a  c z t e r e c h  m o c a r s t w  
g ł ó w n y c h  wysłana będzie jako  odpowiedź na 
propozycya Cesarza francuskiego, nabiera prawdo­
podobieństwa ; a treścią tćj ideutycznćj noty ma 
być bardzo zawarowanc przyjęcie projektu kon­
gresu, mianowicie pod warunkiem, że porządek 
dzienny kongresu tudzież podstawa obrad naprzód 
m ają być ustalone. Porozumiewanie się względem 
tych punktów odbywać się ma w zwykłćj dyplo 
matycznćj drodze, tak że kongres zebrałby się 
dopiero po poprzedniem zgodzeniu się na te pun- 
kta przedwstępne.

Austryaeki parlament może będzie naprzyszłość 
miał także swą „niebieską księgę". Poseł Ku 
randa podał bowiem na wczorajszem posiedzeniu 
wydziału finansowego wniosek następujący: „Wj'- 
dział wyraża nadzieję, że na przyszłość przy za 
gajeniu kadencyi albo przy sposobności przędło 
żenią budżetu ministeryurn spraw zagranicznych 
przedłoży Radzie państwa obraz polityczucgo stanu 
państwa pod względem stósunków do innych mo­
carstw wraz z zbiorem tyczących się tej sprawy 
dokumentów dyplomatycznych". Chociaż hr. Rech- 
berg oświadczył się przeciw temu wnioskowi, wy­
dział przyjął go jednogłośnie. Nie można zaprze 
czyć, że szczególnićj w tćj chwili bardzo czuć się 
daje brak takich objaśnień pod względem polity­
ki zewnętrznćj; gdyby bowiem jnż w tym roku 
był taki zbiór autentycznych dokumentów o toku 
i stanie rokowań i układów względem sprawy poi 
skićj, nie pod jednym względem możliwym był 
skuteczny nacisk na ministerstwo.

W tych samych kołach, któro wczoraj mówiły 
o podróży cesarstwa do Węgier, 2go grudnia ja  
ko w dniu wstąpienia na tron Cesarza nastąpić 
mającej, powątpiewają, czy ta podróż przyj­
dzie do skutku.
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m — Zdawało się, iż w upłynionym tygodniu 
zajdzie znaczna potyczka w wschodniej części Lu­
belskiego, że Moskało uderzą wielkiemi siłami 
na oddziały tam nasze; ale do dziś dnia prócz 
małej utarczki pod Chełmem, nieprzyszło do zna­
czniejszego starcia. Emanów pułkownik moskiew 
ski, znauy z barbarzyństw, który z swoim oddzia 
łem szedł za jednym z hufców polskich, podsunął 
się 3go t. m. pod Chełm zajęty przez naszych i 
dał kilka strzałów z dział granatami do miasta, 
w skutek czego wzniecił pożar, w którym spali) 
się jeden mały dom. Nasz oddział wyszedł z mia­
sta przeciw Moskalom, ale Emanów odważny w 
rabunku bezbronnych, widząc znaczny oddział pol­
ski, rozpoczął natychmiast pospieszny odwrót i co­
fał się szybko aż do Piasków leżących o pięć mil 
od Chełma. W sobotę zaś był już z swoim oddzia 
łem w murach Zamościa. O ruchach naszych huf­
ców nie mogę pisać, nie wiedząc, czy Moskalom 
znane są te ruchy. O ruchach kolumn moskiew 
skich powiem tylko, że wielu dowódzców zmordo 
wawszy wojsko forsownym pochodem, wróciło do 
swych stanowisk bez żadnego rezultatu. Między in- 
nemi major Bussow wiócił do Janowa z strudzo- 
nern wojskiem z wyprawy w Kraśnickie, którą 
przedsiębrał, gdy doniesiono mu, iż tam pokazały 
się nowe małe oddziałki tak konne ja k  piesze. 
Wyszedł on 3go t. m z Janowa, rozpuściwszy po 
głoskę, że wraca do Lublina; tymczasem ruszył ku 
Kraśnikowi, przebiegał jego okolicę, a znużywszy 
żołnierzy wrócił do Janowa. Za jego tam powro­
tem, wyruszył na podobną wyprawę z tegoż sta­
nowiska major moskiewski Zawadzki z sześcioma 
kompaniami piechoty, lecz dotąd chodzi bezsku 
tecznie.

Do Janowa przybył na naczelnika wojennego 
jen. moskiewski Kostenda, aby przeprowadzić barba­
rzyńskie środki w celu zdjęcia żałoby. Lecz te 
wszystkie prześladowania rządu moskiewskiego nie- 
zgntotą nas, ale tylko popchną do tem zaciętszej 
walki. Zresztą łatwiej Bergowi administrować mor 
dem i rabunkiem bezbronną Warszawę, aniżeli je ­
nerałowi Kostendzic Lubelskie,gdzie znajdują się na 
obronę mieszkańców liczue oddziały polskie.

Do Zamościa miał przybyć jak iś nowy oddział 
wojsk mosiewskich. Starozakonny Schwerkschaft 
zarządzający Biłgorajem, które to dobra są wła­
snością moskiewskiego dygnitarza Platanowa, pro­
sił, aby cząstkę tych wojsk postawiono w Biłgo­
raju. Lecz ów oddział wojsk moskiewskich przy­
były do Zamościa, odebrał rozkaz marszu dalsze 
go na południe ku Besarabii i Odessie.

W przeszłym tygodniu w okolicy Goraja spo­
tkał się konny oddział Krysińskiego z sotnią ko­
zaków, którą nasi rozbili ubiwszy kilkunastu ko 
żaków. W innej okolicy Lubelskiego oddział pod­
pułkownika Rudzkiego zabrał Moskalom transpoit
kożuchów. . . . . .

W przeszłej korespondencji mojej, w której wy­
liczałem hufce polskie zgromadzone do Turobina, 
zrobiono pomyłkę i zamiast Eminowicz, trzeba czy­
tać Ejtminowicz. jestto oddziałek litewski przyby­
ły w Lubelskie.’
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O ile miałem sposobność czytać niekiedy wasz 
dzienuik, wiedziałem że odbieraliście szczegółowe

i dokładne wiadomości co się działo w Wilnie, 
w Kownie, w Dynaburgu i w okolicy tych miast, 
że otrzymywaliście szczegółowe doniesienia o stra­
sznych bezprawiach i gwałtach moskiewskich, o 
okropnym ucisku dokonywanym przez Mnrawiewa, 
o barbarzyńskich jego rozporządzeniach, o sro- 
giem ich egzekwowaniu; lecz niekiedy tylko mie­
liście krótkie wiadomości o działaniu hufców7 par­
tyzanckich w głębi borów litewskich i żmudzkieli,
0 czem  w istocie do W ilna i Kowna bardzo pó 
źno i niedokładne dochodziły wiadom ości. D la tego  
nie będzie zbytecznem  podawać wam opisy nie 
tylko o teraźniejszych ale i dawniejszych czynno­
ściach oddziałów partyzanckich. W tym celu skre­
ślę pokrótce działania choć dwóch hufców utwo­
rzonych w powiatach teleszew skim  i szawelakim, 
gdyż nie mam dokładnych w iadom ości o czynno 
ści innych hufców nietylko w  dalszych w ojew ódz­
twach Litwy, jak o  to w  wileńskiem , grodzieńskiem , 
m ińskiem, Witebskiem, ale nawet w  naszem  w oje­
wództwie kow ieńskiem , gdzie w innych powiatach  
jak  w  Wiłkomirskim i poniewiezkim  silno od po­
czątku powstania sform owalyi s ię  hufce i ciągle 
walka s ię  toczy.

Dowództwo nad zbierającem się oddziałem w 
powiecie szawelskim powierzono Pisarskiemu 
(pseudonim), który służywszy w Algierze w legii 
zagranicznej i na Kaukazie, okazał w swych dzia 
łaniach niemałe militarne doświadczenie i zdol­
ność. W powiecie teleszewskim zbierał oddział 
dzielny Jabłonowski (pseudonim, właściwie D.), 
który szczęśliwemi i cnergicznemi czynnościami 
wiele Moskalom dokuczył. Tak w tych powiatach 
jak na całej Litwie był wielki niedostatek broni, 
lecz to wynagradzało topograficzne położenie Li 
twy, pełnej ogromnych borów i wielkich bagien, 
a to dozwalało swobodniej się formować i jako 
kolwiek zaopatrzyć w dubeltówki i kosy.

Moskale dowiedziawszy się o formującym się 
oddziale w teleszewskim powiecie, wyruszyli w sile 
dwóch rot i sotni kozaków przeciw Jabłonowskie­
mu, mającemu wtenczas pod swemi rozkazami za 
ledwo 200 ludzi licho uzbrojonych i niewyćwiczo- 
nych w działaniu wojskowem. Lecz te nie­
dostatki wynagradzał w żołnierzach zapał, wy­
trwałość, a w wielu znajomość miejscowości i 
pewność strzału , w wodzu zaś talent, i bystrość. 
Kazał na około obozu szerokie i głębokie rowy 
kopać i pokryć je  lekko ziemią i gałęziami. Za­
bezpieczywszy się tak, organizował oddział i ćwi 
czyi go w mustrze i obrotach wojskowych. Mo 
skale w niedługim czasie ukazali się i rozpoczęli 
atak przeciw Jabł-new skiem u, który bój przyjął. 
Cofający się umyślnie, oddział polski po krótkim 
ogniu dodał wrogom odw agi: z krzykiem rzucili 
się Moskale całą masą w pogoń i powpadali w 
przygotowane fosy. Wówczas uderzyli na nich jak  
piorun nasi, rąbiąc kosami i kłując dzidami. Nic 
mogę przemilczeć, że tu zginął oficer moskiewski 
nazwiskiem Szeremietiew, magnat słynny z ogro 
mnych majątków, cara ulubieniec, o którego śmierci 
gdy jenerał Majdel stojący w Szawlacb usłyszał, 
płacząc powiedział: „jak ja  to mam carowi do 
nieść?" Dwie roty w ten sposób prawie zupełnie 
zostały zniesione. Każdy pojmie, ile zapału tak 
świetne pierwsze zwycięztwo dodało naszym, a ile 
dtmoralizacyi wkradło się w Moskali. Pierwsza 
ta zwycięzka walka odbyła się pod Doleikiniami, 
Zaufanie żołnierzy w Jabłonowskiego stało się 
wielkiem, to też wkrótce jego oddział był jeden 
z najliczniejszych, odznaczający się doborem ludzi, 
a miał 80 sztućców, czego wówczas żaden inny 
oddział żmudzki nie miał.

Zorganizowawszy się w prędkim czasie, posta­
nowił Jabłonowski korzystać z moralnej przewagi
1 zaczepne kroki r. zpocząć. Wykonawszy szybki 
marsz, wysłał umyśluie jednego z swych ludzi do 
miasteczka Ławkowa, żeby rozpowiedział, iż nie­
liczny oddział powstańczy znajduje się w pobli 
skich borach, licząc na to , że Moskale skoro się 
dowiedzą, wejdą do boru. Szczęście towarzyszące 
mu w pierwszej potyczce, nie opuściło go; czego 
się spodziewał, ziściło się. Moskale nie sądząc, 
iżby oddział Jabłonowskiego mógł tak prędko 
przejść w tę stronę, gdyż przeszłego duia mieli 
wiadomość, że się jeszcze znajduje w lasach księ 
cia Lubcckiego o 8 mil odległych, myśleli że nowy 
jaki tworzący się oddział zbliżył w tę okolicę. 
Omyłkę poznali wtedy, kiedy im Jabłonowski tył 
od miasta zajął i silnie zaatakował. Niespodzie­
wana liczba jako też i odwaga naszych , przy 
czyniła się do zwycięztwa i rozproszenia 3 rot 
piechoty i szwadronu jazdy.

Dwiema porażkami ostrzeżoni Moskale nie wysy 
tali już pojedynczych oddziałów w głąb borów, 
ale zgromadziwszy znaczne siły, posuwali się całą 
masą za hufcami naszemi w bory. W podobny spo­
sób szli i za Jabłonowskim, który długo zręcznie 
manewrował, nie mogąc dla nierównie słabszych 
sił przyjąć boju. Postanowił więc podzielić swój 
oddział, aby do tego samego i nieprzyjaciela zmu 
sić, wyznaczając punkt zborny, gdzie cały oddział 
za trzy dni się miał zgromadzić. Moskale dowie­
dziawszy się o podzieleniu się naszycb, uczynili toż 
samo dla ścigania rozdzielonych hufców. Oddział 
nasz umiał złudzić nieprzyjaciela i pomylić mu 
drogę, tak iż podwójny rezultat osiągnął: naj­
przód uniknął starcia z przeważną liczbą, a po­
tem się znów zebrał, kiedy siły nieprzyjaciela roz 
dzielone były.Jablonowski natychmiast zwrócił się 
na jeden z moskiewskich oddziałów i pobił go zu­
pełnie w lasach Gruździowskieb. Nie dając nieprzy 
jacielom czasu opamiętania się, wykonawszy szyb 
ki marsz atakował drugi oddział, z którym jednak 
że trudniejsza sprawa była jak  z poprzednim. Lecz 
zaufanie w wodzu i energia najdzielniejszej mło­
dzieży, zmusiły po dosyć znacznych stratach, Mo­
skali do odwrotu. Jabłonowski pobiwszy po jedne­
mu dwa oddziały, pociągnął przeciw trzeciemu 
oddziałowi moskiewskiemu, (na trzy części bowiem 
Moskale się rozdzielili); wszystko to działo się 
tak prędko i euergicznie, że Moskale niemogąc się 
złączyć, pojedyńczo pobici zostali. Trzy te potycz­
ki stoczone zostały w lasach Grudziewskich m ają­
cych około 12 mil kwadratowych.

Jenerał Majdel dowiedziawszy się o niepowo­
dzeniu swych podkomendnych., wyruszył sam 
z wielkiemi siłami ze Szawel (miasto powiatowe) 
do borów Gruździewskich. Jabłonowski tymcza­
sem nie czekając aż go otoczą ze wszech stron, 
poszedł w Wilkomieraki powiat bogaty w lasy, 
z których wielkością odznaczają się Lęczewskie. 
Wojsko moskiewskie z pobliskiego miasteczka Czy 
kiszek zostało przez kilku naszch kawalerzystów 
zaalarmowane i do boru wciągnięte; gdzie Jabło 
nowski na nich był przygotowany. Było to jego 
ostatnie zwycięstwo; Moskale rozbici rzuciwszy 
broń ucieczką się ratowali. Zaalarmowane mo 
skiewskie załogi wojskowe z drobniejszych mia­
steczek i z Wiłkomierza zgromadzone, wyruszyły 
na Jabłonowskiego, który jednak będąc osłabio­

nym przez potyezki przeszłe, Wiłkomierski powiat 
opuścił i w Telszewski się udał. Tu obóz jego zo­
stał napadnięty przez przeważne bardzo siły nie 
przyjaciela, a niemogąc się dosyć prędko zebrać, 
po walce rozpaczliwej, rozbity został w okolicy 
Pojurza. Rozbitki połączyły się z oddziałem Pisar­
skiego będącego w powiecie Szawelskim, o które­
go czynnościach dawniejszych jakoteż i innych od­
działów dziś czynnych, później doniosę.
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E. Rozległy się już po całej Europie słowa Ce­
sarza Napoleona. Nieobojętnem więc jest wie 
dzieć, jakie w różnych krajach przyjęcie znalazły, 
jakie obudziły wrażenia, obawy lub nadzieje, po­
dejrzenia i przewidywania. Wstrzymując się od 
osobistego ich ocenienia, podam to , co w stolicy 
Związku niemieckiego napotykam. Wrażenie jest 
ogromne. Wszystkie zdania zgadzają się, że żadna 
z mów cesarskich tylu wypadkami nie była brze 
raienną, że władzca Francyi umiejący łączyć od­
wagę z przezornością i wytrwałość myśli z je j za 
tajaniem, nigdy równie śm iałem , równie nawet 
szczerem słowem o ogólnym stanie i składzie E u­
ropy nie przemówił. Słowo to u znacznej części 
publiczności niemieckiej nie zdaje się obudzać ani 
nienawistnej podejrzliośri, ani gniewnych uniesień. 
Sąd powszechny uznaje, że jest wzniosłem i zrę 
cznem, głębsza dopiero rozwaga wywołuje różne 
wnioski i domysły. Ze wszystkich stron daje się 
słyszeć zdanie, że monarcha tak ostrożny w ta­
kim stopniu posiadający dar cierpliwości i umie 
jętność milczenia, nie byłby z tak śmiałem i otwar- 
tem oświadczeniem wystąpił, gdyby w zamiarach, 
jakich jeszcze nie objawił, nie miał pewności po­
parcia.

Pomysł kongresu powszechnego, na którymby 
zgodnie Europa na nowo urządzoną została na za ­
sadach sprawiedliwości, musi być uważany jako 
poezya, jako  piękna utopia. Cesarz Napoleon zbyt 
jest głębokim znawcą rzeczy ludzkich, aby mógł 
wierzyć w skuteczność i praktyczność tej utopii. 
Jak  przypuścić, aby na drodze pokoju dały się 
pogodzić bez przymusu tak liczne in teresa, tak 
sprzeczne widoki i dążności Jak  mniemać, ażeby 
bez wstrząśnienia mogło być obalonem to, co do­
tąd za prawo uchodziło, a ugruntowanem to, co 
jest rzeczywiście prawem. Dla sprowadzenia po­
wszechnej zgody, dla zadośćuczynienia wszystkim, 
potrzebne byłyby ofiary dobrowolne, skoro wśród 
pokoju uzyskane. Gdzież znaleźć taką Ifigenią pod 
nóż Kalchasa dobrowolnie idącą dla zbawienia 
ogółu. Myśl kongresu jest, więc tylko osłoną tajo 
nych zamiarów. Jeżeli powziętą i przedstawioną 
została w zgodzie z A ustryą, będzie niewątpliwie 
wymierzoną przeciw Rosyi. Anstrya bowiem nie 
chciała się dotąd nigdy zgodzić na kongres, i pe 
wnic i teraz nie skłoniłaby się na poddanie się 
pod wyrok sądu polubownego. Jeżeliby mu więc 
oporu nie staw iła, byłoby to dowodem, żc zgłę­
biła i przyswoiła sobie myśl Cesarza Napoleona. 
Jeżeli przeciwnie nastąpiło zbliżenie się gabinetu 
paryzkiego do petersbnrgskiego, jeżeli pierwszy 
pewny jest, żc Rosya okaże gotowość do przystą­
pienia do kongresu, cala mowa cesarska, wszyst­
kie w niej stawione tw ierdzenia, byłyby raczej 
przeciw Austryi niż przeciw Itosji wymierzone. 
Takie jest rozumowanie, do którego powód daje mo­
wa 5 listopada, będąca niejako manifestem.

Co do wrażeń jakie obudziła, dowiaduję się, że 
w obozie pruskim i rosyjskim wielki popłoch i 
przestrach sprawiła, kiedy waustryackim  nieprze- 
bija się ani obawa, ani podejrzliwość. W kole dy- 
plomatycznem między ministrami książąt sprzyjają­
cych Prusom i połączonych z nim i, panuje prze 
rażenie i podglądywauie Austryi, że z jej wiedzą, 
z jej przychyleniem się Cesarz Francuzów ode­
zwał się do Europy słowy tak wielkie znaczenie 
mającemi. Lecz co dziwniejszego i dyplomacya 
w Frankfurcie i finansiści są dość skłonnymi do 
mniemania, że kongres może przyjść do skutku, 
że nic jest niepodobnem, aby się zebrał, lecz że 
zarazem trudno aby z niego zgoda powszechna 
wynikła. Opór Anglii nie ulega wątpliwości; już 
go wszystkie dzienniki londyńskie przeczuwać 
dają.

Co do sprawy polskiej, ta podług tutejszego u 
ważania nie wynurzyła się z ciemności, w którą 
ją  dyplomacya pogrążyła. Słowo f ia t  lux  wyrze- 
czonem nie zostało, i światłość się nie stała. Jest 
ona zapewne zawsze pierwszą w myśli i troskliwo­
ści Cesarza Napoleona, ale nie jest już jedyną. 
Rozwiązanie jej zdaje się być zależnem od umów 
zajść mogących w innych sprawach europejskich. 
Staje się ona tylko częścią ogółu, i wyłącznie na 
nią uwagi Europy nie zwraca Cesarz. Taki obrót 
jej nadany może być bardzo korzystnym, gdyż 
zdaje się zapowiadać rozwiązanie jej zupełne sta 
nowcze i obmyślone 'v szerokich rozmiarach. 
Lecz jeżeli drogą pokojową nie dojdzie się do 
niego, czy inna zaniechaną zostanie? Mowa z d. 
5go nie usunęła wątpliwości; nie odezwała się 
wyraźnym dźwiękiem wojennym, przecież prze­
waża tu mniemanie, że pomysł kongresu jest tyl­
ko łupiną ukrywającą jądro wojny. Giełda i fi­
nansiści subtelnym węchem obdarzeni, czują już 
w powietrzu niemiły im zapach prochu, a zape 
wniono mnie, że tutejszy Rotszyld tak z powodu 
przesilenia pieniężnego, braku brzęczącej monety 
na wszystkich giełdaeh jak  z przyczyny przewi­
dywanych wypadków politycznych uważa całą 
p< rę zimową straconą dla spekulacyi i zarobku 
giełdowego.

W mowie Cesarza Napoleona nie nszły tu u 
wagi dwa wyrażenia o sprawie polskiej. Pier- 
wszem jest, że trwanie powstania nadaje mu cha­
rakter narodowy i obudziło europejskie spółczu 
cie. — Wszyscy prawdziwi przyjaciele Polski 
trwanie i wytrwanie acz z boleścią uważali za nie­
odzowne, wiedząc na jakie ofiary, na jakie klęski 
walka materyalna zostawiony dotąd swoim siłom 
aaród naraża. Zdanie ich usprawiedliwienie dziś 
znalazło ( gdyby usprawiedlienia potrzebowało) 
w tym wyrazie trwanie (la duree) wyrzeczo 
nym przez Cesarza Francuzów. Drugie wyra­
żenie, które tu chętnie podnoszone słyszę, nie 
może być ja k  tylko bolesne dla serc polskich. Chcę 
mówić o ustępie, w którym wspomniawszy zacię­
tość rozjątrzenie walki, mówca zdaje się na ró­
wni potępiać nadużycia z obu stron popełniane, 
nad któremi ludzkość ubolewa. Nie chcę się roz­
wodzić nad niesprawiedliwością tego porównania, 
i zbliżenia czynów, których bezstronny sędzia je ­
żeliby uniewinnić się w ahał, to przynajmniej wy- 
tłómaczyć by je  sobie wyjątkową koniecznością 
starał.

Jakże czyny te przyrównać do gwałtów, bez 
praw i, zbrodni barbarzyństwa i okrucieństwa mo­
skiewskiego! Przeciw takiemu porównaniu godzi

się zaprotestować. Zataić jednak nie można, 
że czyny wyż wspomniane i w mowie cesar­
skiej wytknięte, nie są łatwo i chętnie po za 
krajem zrozumiane i tłomaczone. Nieprzyjaciele 
nasi radują się niemi, mając pozór do potwarzy 
i szkalow ania; przyjaciele prawdziwi wystawieni 
są na zbijanie zarzutów usiłujących osłabić spół 
czucie i poszanowanie; wątpliwi usprawiedliwiają 
niemi swoje w ahan ie, i właśnie dzisiaj je  
den z tutejszych przyjaciół naszej sprawy wy­
rzekł te słowa: „Każdy wyrok tajemny spełnio­
ny w waszym kraju , lecz mający pozory mordu, 
odejmuje wam, słusznie czy niesłusznie, za kra 
jem tysiąc stronników."
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Początek ustępu mowy cesarskiej o Polsce przy 
pomniał, że w chwili wybuchu powstania pol­
skiego, Francya była w bardzo dobrych stosun­
kach z Rosyą. (Cesarz nie wymówił wyrazu „przy­
mierze"). To przypomnienie mąci umysły niektó 
rych rodaków i daje powód dziennikom ujętym, 
inianowieio Independance, do głoszenia, że Cesarz jest 
w konszachtach z Aleksandrem II i że skończy się 
na przymierzu Francyi z Rosyą. Za Independance 
idą różne „upiory i duchy", niccierpiące Francyi, 
których jest jeszcze nie mało. Trzeba zrozumieć 
dobrze mowę Cesarza. Przypomnienie jego o sto­
sunkach Francyi z Rosyą miało dwojaki cel: 1) 
oświadczenie Polakom, iż ich powstanie zostało 
rozpoczęte w złej chwili dla Francyi, 2) odparcie 
zarzutu przyszłej opozycji Izbowej, iż Cesarz nie 
wystąpił wcześniej z czynną pomocą. Kto nie ro- 
ztunie mowy cesarskiej, ten chyba nie chce jej 
rozumieć. Tu ją  wszyscy Francuzi dobrze rozu­
mieją, choć z powodów giełdowych, tego nie wy 
znają. Francuzów nie omyliło wcale przypomnie 
nie, że Rosya zezwalała niegdyś na kongres ogóluy. 
Wiedzą oni, że Rosya zgadzała się na kongres w 
pięciu, a nie na ogólny i że nań w tej chwili się 
nie zgodzi. Francuzi nie wierzą w kongres.

Memorial Diplomatique tlómaezy mowę cesarską 
na korzyść Austryi i przymierza z tym mocar­
stwem. Zapewnia, że nieobecność w „Salle des 
Etats" księcia Mctternicba, nie miała żadnego zna 
czenia; objawia znowu przekonanie, że gotuje się 
traktat francuzko-austryacki, i że idzie dziś Au­
stryi o gwaraneye, które Memorial obiecuje wyli 
czyć wprzyszłym numerze. O kongresie, za którym 
niby je s t, mało on mówi, bo wie, że Austrya go 
nie chce, a rozszerza się nad uniewinnianiem do­
tychczasowego postępowania Austryi, postępowania 
które ma tłómaczyć traktat zawarty między Au 
stryą a Rosyą r. 1831. Użycie za argument tra 
ktatu z r. 1831 sprawiło tu jak  najgorsze wraże­
nie. Takiego argumentu już się nie używa. Na- 
przekor tłómaczeń Independance i Memorial nikt 
tu nie wierzy, aby Cesarz przechylał się w tej 
chwili na stronę któregokolwiek z mocarstw. W mo 
wic, którą powiedział Cesarz, zajął stanowisko o 
gólne, dowodzące, że w potrzebie znajdzie środek 
ocalenia Polski. Listy proponujące kongres wyszły 
już do monarchów. Mówią, że zostały posłane nic 
do pięciu stanowiących pentarehią, nie do dziewię 
ciu, którzy podpisali traktat 1815, lecz do wszy 
stkich monarchów. Mówią także, że ambasadoro­
wie francuzcy odebrali w tym celu szczegółowe 
instrnkcyc. Myśl kongresu była trafnie pojętą. 
Odpowiedzi monarchów będą, jak  się zdaje, wa 
runkowe zc strony głównych mocarstw i te odpo­
wiedzi dadzą Cesarzowi ogromną potęgę moralną 
tak w Europie jak  we Francyi. Cesarz rozpoczy 
nająć wojnę, chce mieć zawsze słuszność w oczach 
Francyi, która daje mu wojsko i pieniądze, w sty 
czniu lub lutym Francya zaciągnie pożyczkę G00 
milionów.

Gazeta Londyńska dała tekst depeszy lorda Rus 
sella przesłany do lorda Napier. Depesza ta, bar­
dzo słaba, kończy jakoby uznaniem Polski za stro 
nę wojującą. Pokazało się, że to uznanie było do 
bre tylko jako środek agitacyjny. Francya wie 
działa dobrze i od początku, że Polsce potrzeba 
było czego innego.

Cłągłe trwanie powstania polskiego wywarło 
wielki wpływ pa obrót sprawy polskiej. Mćmorial, 
który dawniej utrzymywał, żc powstanie gaśnie, 
utrzymuje dziś, że dotrwa do wiosny i twierdzi, 
że utrzymując inaczej, Dćbuty zostają pod wpły 
wem ambasady rosyjskiej. Monitor podaje skwa 
pliwie wszystkie wiadomości o powstaniu.

Hr. Massignac zastępuje dziś w Petersburgu ks. 
Montebello. Jest on lepiej usposobiony dla nas niż 
ambasador. Jak  dynastye w krajach konstytucyj 
nycb, ambasady m ają zazwyczaj rozkłady swej 
roli. Ambasador lub naczelnik legaeyi jest zawsze 
za rządem, przy którym zostaje, a jego pierwszy 
sekretarz, pozwala sobie czasem opozycyi. Będąc 
dziś naczelnikiem ambasady, hr. Massignac miałby 
prawo zmienić swe usposobienie, ale, dzięki okoli­
czności, może pozostauie wiernym swej opinii.

Gdy wejdzie w życie projekt kongresu i zbliży 
się chwila działania, zacznie wychodzić w Paryżu 
popularny dziennik Le Polonais, pod dyrekcyą p. 
Brasse, a przedsiębiorstwem Patrie. Przez szcze 
gólne względy, dziennik ten zostanie uwolniony 
od kaucyi i stępia.

Dziennik Italie donosi o manifcstacyi ludowo 
wojskowej za Polską, która temu parę tygodni 
nastąpiła na bulwarze „Księcia Eugeniusza", a 
o której nic nie wiedzieliśmy.

W Izbach nie zaszło jeszcze nic ważnego. W Cie 
le prawodawczcm, opozycya rozdzieliła się na pra 
wą i lewą. Thiers i Berryer nie bywają na zebra 
niach deputowanych republikanckich.

Cesarstwo udali się dziś do Compićgne, dokąd, 
jak  mówią ma przybyć król Wiktor Emanuel.
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Cesarz przesłał do monarchów i państw 14 l i ­
stów własnoręcznych zapraszających na kongres. 
Między zaproszonemi są Turcya, Szwajcarya i kon- 
federaeya niemiecka. Wszyscy zatem zostali za­
proszeni. Do listów został dołączony memoryał, 
wyluszczający cel kongresu, tj. zaprowadzenie sta­
łego pokoju i zastąpienia traktatu wiedeńskiego 
przez inny, mający zaspokoić monarchów i naro­
dy. Dzienniki rządowe piszą li o pokoju, wysła­
wiając usposobienie pokojowe Cesarza. Tak się ina 
istotnie. Ale nikt tu nie wierzy aby kongres się 
zebrał i aby pokój się utrzymał. Palais Royal jest 
uradowany, widzi on wojnę. P. Pietri powtarza, 
że Francya znajdzie sprzymierzeńców i że wie 
gdzie ich szukać. Ks. Napoleon udał się z żoną 
do Compićgnc, czego przeszłego roku nie uczynił. 
Przygotowania zapasów wojennych idą coraz Spie­
szniej. Francya chce być gotową. Śmiała, szlache 
taa mowa cesarska jest dowodem, iż w stanie w

jakim się znajduje, sprawa meksykańska nie jest 
już ambarasem dla Francyi. Projekt kongresu był 
dobrze pomyślany i przygotowany. Jest to polity­
ka amfikteońska, tak dawna jak  cesarstwo. Ale 
wykonanie tej polityki wymaga nowego rozlewu 
krwi. Nie będę się wdawał w pogłoski o konsza­
chtach kongresowych i wyliczał którzy monarcho­
wie przystąpili już do kongresu. Wybór posłów 
polskich w dzielnicy prusuiej sprawił tu wielki 
polityczny efekt. Posłuży on za ważny argument 
w kongresie i wojnie, a raczej w wojnie i kon­
gresie. Biskupi francuscy którzy przeszłego roku 
milczeli, odebrali od Papieża polecenie wystąpie­
nia za Polską w Senacie.

Mowy króla pruskiego i lorda Palmerstona są 
z sobą zgodne. Obie nie widzą, aby pokój mógł 
być długo utrzymany.

Ks. Metternich wrócił wczoraj do Paryża i dziś 
był u p. Drouyn de Lhuys i Cesarza. Mylnem jest 
aby został odwołany.

Rosyanie głoszą, że Aleksander II przystąpi do 
kongresu, ale w gruncie wściekłość ich jest nie­
słychana. Wybierają się oni na zimę do Włoch. 
Presse i Nation piszą oględniej o Polsce, której 
prawa ustaliła mowa cesarska, i ograniczają się 
na krzykach o wolności. Dzienniki te, które mo 
żna nazwać moskiewskiemi , chcą uczyć Franeyę 
liberalizmu!!!

Ciało prawodawcze zatrudnia się sprawdzaniem 
wyborów. Opozycya rozdzieliła się. Thiers i Ber­
ryer nie mogą się zgodzić z depntowauymi repu­
blikańskimi. Nie mogą się także zgodzić deputo 
waui republikańscy. Część republikanów uiemyśli 
występować z opozycyą, w chwili w której Ce­
sarz porusza świat w imieniu praw narodów.

llzym  6 listopada,

Nie dobre tu nadchodzą wiadomości z nieszczę­
śliwej dyecezyi chełmskiej; X. nominat Kaliński 
w coraz ściślejszo wchodzi stosunki z Moskwą i 
jak  utrzymuje poszukuje on osób, które przesłały 
do Czasu adres protestujący przeciw jego wybo­
rowi.

Przybył tu świeżo, jak  słychać kuryer z Peters 
burga do moskiewskiej ambasady, który przywiózł 
cały stos papierów oskarżających duchowieństwo 
polskie. Setny to już raz podobno rząd moskiew­
ski skargę w Rzymie na księży polskich zanosi 
i naraża się na dyplomatyczną przegraną. Atoli tą 
razą ma być pewniejszym swego i spodziewa się, 
że dawniejsze niepowodzenia dadzą się poweto 
wać i żc Ojciec święty przestanie się wahać i potępi 
duchowieństwo polskie encykliką jako  sprzymierzo­
ne z wolnomularstwem i Mazzinim. Tak to Moskwa 
n e poprzestając na mordowaniu i potępianiu nie­
szczęśliwego narodu, w bezczelności swojej niezło­
mna i korną Europy postawą whardość wzbita, okła­
muje go jeszcze i czerni. Nie potrzebuję dodawać, iż 
Papież w żadnym razie Moskwy nie usłucha, i że jej 
posłannicy jednakową zawsze otrzymywać będą 
odprawę. Powiadają naw et, że obecny poslannik, 
któremu p. Kisiclcw posłuchanie był wyjednał, 
złożył przed Papieżem oskarżającą swoją tekę i 
zaczynał już ustny komentarz w dodatku do za­
wartych w niej dokumentów, kiedy Pius IX na ze­
garek spojrzał i zadzwonił, by obiad podano, tak 
iż petersburski ajent musiał się wynieść nie do­
m ówiwszy swoich fałszów.

Dnia wczorajszego książę de La Tour d’Auver- 
gne ziożył Papieżowi odwołujące siebie listy; roz­
mowa, jak ą  miał z nim przy tem, trwała półtory 
godziny i wiem z pewnością, iż o Polsce była tak­
że mowa. Papież dał księciu ważne zlecenia do 
Cesarza. P. La Tour d’Auvergne dostał wielką 
wstęgę orderu Piusa. Trudno pojąć, jak  Memo­
rial diplomatique mógł tak szczegółowo donosić o 
mniemanem pożegnaluem jego posłuchauiu d. 28 
października, kiedy to posłuchani wczoraj się od­
było. Mowa cesarska dopiero co tu poznana, o- 
gromne wrażenie zrobiła; ale nikt nie wierzy aby 
pod zaprosinami na koDgrts, pokój miał się u- 
krywać.

Oncgdaj Ojciec ś. w galowym swoim pojeździe 
udał się do kościoła ś. Karola na Corso. Prześli­
czna pogoda dozwoliła mnóstwu osób zebrać się 
ua jego drodze i okazałą uczcić go manifestacją. 
W ostatni zaś październikowy czwartek (czwartki 
tego miesiąca są dniami zabawy i powszechnych 
wakacyj w Rzymie), Papież któremu wolno w dni 
te uchylać się od prawideł trydenckiego soboru 
nakazujących Głowie kościoła jadać zawsze samo- 
tuie i w odosobnieniu, dał wielki obiad dla pię- 
dziesięciu czterech ubogich, obiad wspaniały a je­
dnak prawdziwie ehrześeiański bo kazał na nim 
prałatom swym i dworzanom usługiwać do stołu 
żebrakom, a sam miał do nich mowę, o godności 
ubóstwa i o wzgardzie dostatków. Potem obcho­
dząc kolejno wszystkich, czerpał garścią pienią­
dze ze srebrnej miednicy i każdemu ua serwetę 
nasypywał. Na tej to uczcie pewien dziad cudnie 
i najwytworniejszą włoszczyzną improwizował. W 
improwizacji tej, noszącej piętuo wielkiego poety, 
miało się mieścić całkiem natchnione proroctwo 
o zmianach, jakie wkrótce nastąpią w Europie a 
nawet o zmartwychwstaniu Polski. Dworzanie 
chcieli wyśledzić, kto zacz był ów nieznajomy 
wieszcz; lecz Ojciec święty surowo tego zabronił. 
Dziad poeta po królewskiej biesiadzie podzięko­
wał Bogu, ucałowuł stopy Piusa IX i wziąwszy 
torbę na plecy powędrował w świat i już go wię­
cej w Rzymie nie widziano. Niewiadomo zkąd 
przybył i dokąd poszedł.... Nawet urzędowy dzien­
nik wspomniał, lubo pokrótce o jego improwizacyi, 
która głęboko Papieża wzruszyła. Był to podobno 
ostatni zc słyunych niegdyś improwizatorów wło­
skich.

K r a k ó w  13go listopada. JCMość własnorę­
cznie podpisanym dyplomem podniósł galicyjskie­
go radzcę namiestnictwa Aleksandra Summera 
jako kawalera orderu żelaznej korony trzeciej 
klasy stósownie do statutów tego orderu do stanu 
szlacheckiego cesarstwa austryackiego.

Komisya naraiestnicza w Krakowie, zamianowa­
ła Erazma Talasiewicza, auskultanta sądowego, 
aktuaryuszem urzędu powiatowego. Takaż komi­
sya we Lwowie zamianowała auskudantów sądo­
wych Józefa Dzułyńskiego, Antoniego Rusina i 
Izydora Zottę, tymczasowymi aktuaryuszami po­
wiatowymi.

W l e d o ń  12go listopada Dzienniki węgierskie 
donosiły, żc prymas węgierski, kardynał Scitow- 
ski powróciwszy z Wiednia, podczas uroczystego 
obiadu udzielił bliższych wiadomości o nastąpić
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mającej podróży Cesarza do Węgier. Otóż dziś 
donoszą do Presse z Pesztu, we według odebra­
nych tamże pewnych wiadomości oświadcza kar­
dynał, iż o podróży cesarskiej żadnych stanow­
czych dat nie podawał. Tern samem więc prostują 
się wiadomości podane w dziennikach P. Lloyd i 
Fuggetten.

Niedostatek w Węgrzech wzmaga się do tego 
stopnia, że wiele rodzin z okolic zwykle urodzaj­
nych widzi konieczność przesiedlenia się do Sie­
dmiogrodu. Donosi o tem obwieszczenie dyrekcyi 
policyi herinanstadzkiej, które zarazem wzywa do 
dobrowolnych składek, w celu zaopatrzenia nędzę 
cierpiących w najnieodzowniejszą żywność.

Presse podała była przed kilku dniami wiado­
mość, że wkrótee ogłoszony będzie reskrypt ce 
sarski tyczący się reorganizacji piechoty i nowego 
jej podziału na 100 pułków zamiast dotychczaso 
wych 80. Wiener Abendpost zaprzecza temu do 
dając, że co do rcorganizacyi armii nikt nie robił 
wniosków, ani też żadne nie zapadło postanowie­
nie monarsze. Tak samo rzecz się ma i z wiado­
mością zawartą w tym samym artykule Pressy o 
modyfikacyi ustawy o poborze wojskowym.

Mróletftwo £PoIUkf<».
Wspomnieliśmy już, iż rząd moskiewski ogłosił 

w organie swoim, iż na placu teatralnym zamor 
dowani zostaną publicznie przez powieszenie An- 
toui Ammer i Józef Dąbrowski. W zapowiedzeniu 
tem moskiewskiem jest także doniesienie o przy 
znauiu się obydwóch przy śledztwie do zamachu 
na Trepowa i o samem zamachu, które niema 
żadnej wiarogodności. Już niejednokrotnie wska- 
zywaliśwy, iż owe podania moskiewskiej komisyi 
śledczej wieszającej a w t a j e m n i c y  w i ę ź n i ó w  
m ę c z ą c e j  k a t o w a n i e m ,  co się zowie „ b a d a  
n icn i,"  jak  w średniowiecznych czasach, są pełne 
kłamstw, a w każdym razie uic zasługują na ża 
dną wiarę. Ta komisya „badająca1' i wieszająca 
może s bie napisać o zeznaniach więźniów co się 
jej podoba, bo niema pod tym względem żadnej 
kontroli i żadnej jawności; a choćby nawet wię 
żoiowie „badani" uczynili takie zeznania, czyż 
zeznania te katowaniem wymuszone, m ają ja k ą ­
kolwiek ważność? Oto jedna z osób pochwyco­
nych wpobliżu, w chwili zamachu na Trepowa, 
czeladnik kowalski Kogutowski, wolał s ibie w 
więzieniu śmierć zadać, aby uniknąć, naturalnie 
nie śmierci, ale owego „badania". Za jedno z ob 
jaśnieu „badania" moskiewskiego służyć może, 
iż już dwóch uwięzionych i „badanych" pr/ez ko 
m isję śledczą, zeznało, źe każdy z nich był owym 
jednym człowiekiem przebranym za policjanta, 
który wykonał zamach na Baranowskiego. Co do 
teraźniejszego ogłoszenia moskiewskiego, niema 
wprawdzie wątpliwości, iż Ammer wykonał za 
mach na Trepowa, lecz niema żadnej pewności 
czy inne osoby schwytane w pobliżu zamachu — 
które doniesienie moskiewskie wymienia, a z któ 
rycli Dąbrowski został powieszony a Kogutowski 
znaglony do samobójstwa obawą moskiewskiego 
badania — brały udział w tym zamachu. Opis sa­
mego zamachu jest fałszywy, gdyż Trepów prze 
wróconego już przez polieyantów Ammera i leżą 
cego na bruku, rąbał po plecach toporkiem. Na 
koniec przypomnijmy już nieraz czynioną przez 
nas uwagę, iż wypisywauie w tych doniesieniach 
moskiewskich, numerów różnych artykułów z tak 
zwanej „wojennćj karnćj ustawy", jest śmiesznem, 
gdyż ustawa ta nigdy nie była w Kongresówce ogło­
szoną, a przeto niema warunku ustawy, i zresztą 
nie jest nikomu znaną; przypomnieć tu także win­
niśmy, iż tak nazwany sąd połowy wiszający, ska­
zując przed parę laty księdza Białobrzcskiego ad 
ministratora arehidyecczyi warszawskićj, przyto 
czył w wyroku swoim numera arykułów owćj u- 
stawy karnćj wojennćj, a w których jest mowa 
o jenerale niesłuchającym rozkazów; w taki to 
sposób stósowane są owe paragrafy tak zwanej 
ustawy wojenno karnćj. — Doniesienie moskiewskie 
brzmi :

„Z liczby przestępców, którzy z rana dnia 21go 
października (2 listopada) zrobili zamach na ży­
cie Naczelnika III go okręgu korpusu żandarmów, 
jenerał-majora Trepowa, zaraz został ujęty na 
placu teatralnym, uczeń z zakładu garbarskiego 
Bauerfeinda, Antoni Ammer, a zaraz potem został 
aresztowany, według wskazań Ammera, inny ze 
wspólników przestępstwa, robotnik kowalski Józef 
Dąbrowski.

Obydwaj w czasie śledztwa i przed polowym 
sądem wojennym, przyznawszy się do zamachu 
na życic jenerała Trepowa, oświadczyli, że nale­
żeli do organizacyi tak zwanych (!) polskich żandar 
mów wieszających, znanej w ostatnich czasach 
pod nazwą policyi rządu buntowniczego. Przy 
wejściu do organizacyi, w liczbie pięciu ludzi, 
doprowadzeni byli przez nieznanego im księdza, 
w wozowni obywatelki Narwoń do przysięgi, przez 
którą głównie zobowiązywali się ściśle wykony­
wać wszystkie wkładane na nich poruczenia i 
zabijać wskazane im osoby. Jako wynagrodzenie 
za służbę w organizacyi, otrzymywali różnemi 
czasami zapłatę od 30 do 50 kop. dziennie, lecz 
przed zamachem na życie jenerała Trepowa, każ 
dy z nich otrzymał po 1 rs. Szczegóły tego za­
machu, według własnego opowiadania Ammera i 
Dąbrowskiego, były następujące: w wilię spełnie­
nia przestępstwa, Ammer, Dąbrowski i ich towa­
rzysze, czeladnik stolarski Diakewicz, syn robo- 
tuika przy młynie parowym Kurowicki i czela 
dnik kowalski Kogutowski, otrzymali rozkaz od 
naczelnika policyi buntowniczej, zebrania się z ra 
na na drugi dzień w cukierni Grohnerta, na rogu 
ulicy Senatorskiej i Danilewiczewskiej. Tu znale­
źli swego naczelnika oraz jego pomocnika i wraz 
z rozkazem rzucenia się za danym znakiem i 
zabicia mającego tamtędy przechodzić jenerała 
Trepowa, otrzymali każdy po sztylecie, a Ammer 
nie wielki obosieczny toporek. Skoro jenerał T re­
pów przechodził, Ammer, Dąbrowski i inni rzu 
ciii się ku n e m u : Ammer uderzy! go z tyłu to 
porkiem w głowę i ranił w lewe ucho, lecz wła­
śnie kiedy chciał zadać drugi cios, jenerał-major 
Trepów odwróciwszy się schwytał złoczyńcę za 
rękę a wyrwawszy mu toporek, ranił go samego 
w grzbiet. Widząc niepowodzenie, inui wspólnicy 
Ammera rozbiegli się w różne strony. Dąbrowski 
zaś wbiegł do cukierni Grohnerta, i tam przez o- 
kno wyskoczył na podwórze, a potem przez furtkę, 
która wbrew rozkazom nie była zamkniętą, w y­
szedł na ulicę Danilewiczewską, gdzie rzucił swój 
sztylet.

„Polowy sąd wojenny skazał Ammera i Dąbro­
wskiego, za ich przestępstwa — na zasadzie art. 
83, 96, 196, 386 i 632 I ks. wojenno-karnej u- 
stawy i art. 20, 283 i 360 I ks. XV tomu zbioru 
praw, po pozbawieniu wszelkich praw stanu, na 
karę śmierci przez powieszenie.

„Kara ta będzie wykonana dnia 31 paździer­
nika (12 listopada) na placu teatralnym, o go­
dzinie 10-ej z rana."

Do tego doniesienia dodane są dwa następują­
ce przepiski będące także objaśnieniem „badania" 
i sprawiedliwości moskiewskiej.

„Diakiewicz, Kurowicki i inni wspólnicy prze­
stępstwa są poszukiwani przez policyę. Kogutow­
ski zaś w czasie aresztu w więzieniu policyjnem 
powiesił się.

„Dom gdzie mieście się cukiernia Grohnerta, 
zgodnie z rozporządzeniem władzy wyższej ogło- 
szonem w Nrze 223 Dziennika Powszechnego i 
Nrze 213 Gazety Policyjnej, wzięty został pod za 
rząd wojskowy."

Irojdla miejscowa i nagran iem
K r a k ó w  13go listopada. Wczoraj wieczór przy­

trzymano na Nowym Świecie dwa wozy z beczkami, 
w których się znajdowało 120 strzelb z bagnetami, 
45 pałaszy i nieco kul, przyczem aresztowano trzech 
ludzi przy tych wozach będących.

— Dzisiaj aresztowano na ulicy p. Józefa Warzyń- 
skiego, majstra kowalskiego, właściciela domu przy 
ulicy Straszewskiego na Nowym Świecie.

—  Wczoraj rano przed świtem odbyto rewizyę na 
Małym Rynku w domach p. Gallasa, p. Dębińskiej i 
ś. p. Skórczyńskiego. Z domu pod L. 427 wzięto 
czterecli ludzi.

— Z powodu długiej cieplej jesieni, wielo drzew 
dwukrotnie okryło się tego roku kwiatem, a nawet 
pokazywano nam dzisiaj powtórne tegoroczne jabłka, 
dochodzące wielkością małych śliwek. Pochodzą one 
z pewnego ogrodu przy ulicy Długiej.

— Wiestnik donosi z Sanockiego pod d. 24 paż 
dziernika, że przed parą dniami najechali rozbójnicy 
z wozem dom X. Bazylego Pożakowskiego, grecko 
katolickiego proboszcza we wsi Krościenku (pod U- 
strzykami), starca 7 6 letniego, który uchodził w okoli­
cy za bogacza. Przytrzymali sługi, weszli do mieszka­
nia księdza, zagrozili śmiercią jemu i jego żonie, jeśli­
by się ruszyli, i zabrawszy na wóz wszystko co tyl­
ko miało większą wartość, a mianowicie pieniądze i 
srebra, odjechali. Oboje staruszkowie rozchorowali się 
z przestrachu.

— Gazeta Polska 9go listopada pisze co następuje 
o pożarze w Berdyczowie jeszcze w wrześniu: „ Dnia 28 
września biedny Berdyczów tak nieszczęśliwie za­
budowany, iż ciągle a ciągle się pali, stał się pa­
stwą jednego z największych pożarów. Ogień wy­
buchnął o godzinie 12 w nocy z drewnianego domu 
leżącego w środku starego rynku, i w godzin parę 
blisko sto najpiękniejszych domów drewnianych pra­
wie wyłącznie żydowskich, leżało w perzynie. Straty 
są niezmierne. Nazajutrz po tym okropnym wypadku 
przeor miejscowy klasztoru XX. Karmelitów ukazał 
się na zgliszczu, zgromadził w około siebie biednych 
pogorzelców żydów, i rozdał na każdą rodzinę po 20 
złotych wsparcia. Czyn ten szlachetny niemógł pozo­
stać bez naśladowców i na pierwszy raz przynajmniej 
zaopatrzono wyzute ze wszystkiego mienia cale seciny 
nędzarzy."

—  Dnia 12go listopada był cały pochmurny i sło­
tny, deszcz dopiero wieczór ustał, wiatr najczęściej 
zachodni nader slaby, najwyższe ciepło -f- 4°8 , naj­
niższe +  2°,8, 6tan barometru o godzinie 2giej po 
południu 326,”’02, o godzinie lOtej wieczór 329’”,39, 
o godzinie 6tej rano 13go, 331’”,59, równocześnie tem 
peratnra powietrza -f -  3",2 R.

— Jutro w sobotę dnia 14go listopada, Ś. Sera- 
fiona i Ś. Klementyna.

F M iG L P  JOŁITTCZIY
Deps&u teltgraĄcsne.

K o p e n h a g a  12 listopada. Pismo Cesarza Na­
poleona zapraszające na kongres nadeszło tu one 
gdaj. Berlingske Tidende mówi, iż z samej natury 
rzeczy Dacia nie może odpowiedzieć odmownie. 
Ustawa zasadnicza (konstytucya) uchwaloną zo­
stała przez Radę państwa w drugim odczycie bez 
zmiany, a w piątek przyjdzie do trzeciego odczy­
tu. Król dostał róży na twarzy, z tego powodu 
odjazd jego z Glllcksburga wstrzymany.

P a r y ż  12 listopada po południu. Bank podniósł 
dyskonto na 7"/0.

P e t e r s b u r g  12 listopada. Bank państwa wstrzy­
mał wydawanie obcych weksli. W skutku tego 
weksle petersburgskie spadły dziś o 2 % % .

B r u k s e l l a  11 listopada wieczór. (Cesarz Na 
poleon polecił wręczyć zaproszenie na kongres 
ministrowi spraw zagranicznych. Jeszcze nie mo 
żna przewidzieć, co będzie postauowionero. Z Ha­
gi donoszą podobnież.

Wbrew najjawniejszym i tysiącznym faktom o- 
pisywaDym przez nas i przez naszych korespon­
dentów a świadczącym o coraz s r o ż s z y m  ucisku 
moskiewskim w Polsce; wbrew znanym a coraz 
straszniejszym barbarzyństwom jakiemi przewódzcy 
bezrządu moskiewskiego usiłują przerazić i zgnę 
bić Polskę w której najazd moskiewski pacy 
fikując ją  mordem i rabunkiem, chciał zapro­
wadzić pokój sm ę ta rz a ,— wbrew temu wszy 
stkiem głosiły wieści rozpuszczone po dziennikach 
moskiewskich zagranicznych, o łagodniejszem ze 
strony Moskali postępowaniu, o jakiejś komisyi 
pacyfikacyjuej w W arszawie, która zamierzała 
pojednać Polskę z Moskwą, a wieści te fałszywe 
powtórzone były nawet przez niektóre dzienniki 
bezstronne, lecz nieznające wypadków i położenia 
rzeczy w Polsce. Ale fałsz i kłamstwo samo sie­
bie zbić musi. Tenże sam bezrząd moskiewski, 
który przez swych ajentów rozpuszczał takie 
mylne wieści przeciwne swem czynom, musiał 
nietylko faktami, lecz sam swym r e s k r y p t e m  
do W. ks. Konstantego z b i ć  poniekąd te f a ł ­
s z y w e  w i e ś c i  o mniej srogim postępowaniu 
moskiewskiego rządu; zmusiła go zaś do tego, 
jak  się zdaje, f a ł s z y w a  również r a c h u b a ,  aby 
W. ks. Konstantego w lepszem świetle względem 
Polski postawić i z a c h o w a ć  g o  s o b i e  j a k o  
ś r o d e k ,  zapomoeą którego możnaby znów pó­
źniej łudzić Europę reformami dla Polski. Lecz

walka jak ą  wytrwale prowadzi naród, przeszko 
dzi i tym podstępnym planom.

Reskryptem tym do W. ks. Konstantego, które­
go treść i rnotywa podała nam depesza telcgrafi 
czna z Petersburga z 12go t. m. wczoraj żarnie 
szczona, musiał rząd moskiewski zaprzeczyć w o- 
bec Europy fałszywym wieściom o zamiarze ła­
godniejszego postępowania. Mówimy, w obec Eu­
ropy, gdyż było to zbytecznem dla Polski, czują 
cej coraz większe natężenie ucisku i barbarzyń­
stwa moskiewskiego. Rząd moskiewski w reskryp­
cie tym mówi: „iż stan kraju sprzeczny jest z my 
ślą uśmierzenia go przez łagodność"; oświadcza 
przez to, że dalej z całą srogością, barbarzyń 
stwem i dzikością postępować bęćlzie, aby zgnę­
bić naród, źe d a l e j  k r a j  b ę d z i e  p a c y f i k o ­
w a ć  ż e l a z e m  i o g n i e m .  Zbyteczne oświadcze­
nie! Wymowniejsze od słów czyny przewódzców 
bezrządu moskiewskiego wypowiedziały już to da­
wno. Napróżne oświadczenie: bo straszniejsze od 
słów czyny moskiewskie nikogo nie przeraziły, 
owszem popchnęły wszystkich do zaciętszej walki 
i obrony.

Przeto Berg teraz nietylko de facto  ale de jure  
pójdzie na czele najazdu moskiewskiego usiłują 
cego zniszczyć Polskę, a pójdzie na równi z Mu 
rawiewem i Anenkowem, tworząc z nimi razem 
try  u m w i r a t  p a c y f i k a c y j u y !  Położenie rze 
czy wistocie w niczem się uie zmieni, i tylko o- 
statni kawałek maski spadnie z mongolskiej t wa­
rzy najazdu moskiewskiego, który dotychczaso 
wym sposobem toczyć będzie dalej śmiertelną wal 
kę z narodem polskim.

Z pola tej walki orężuej mało dzisiaj do nas 
doszło wiadomości. Sprawdziło się tylko niestety 
doniesienie o śmierci dzielnego i walecznego je 
uerała Czachowskiego. Biuletyn jednak moskie 
wski, twierdzący, że oddział ś. p. Czachowskiego 
został rozbitym, jest fałszywy; albowiem smutny 
ten wypadek stał się w następujący sposób: Cza 
ehowski odłączywszy się od oddziału swego dla 
odwiedzenia swej córki, udał się z kilkunastu 
jeźdźcami do jej domu. Tam nagle 6go t. m. na 
padli go i otoczyli Moskale. Stary żołnierz bronił 
się, a  ranny w walce i brany do niewoli, nie 
chcąc się oddać żywo, chciał się zastrzelić z p i­
stoletu. Lecz postrzał, jakkolwiek ciężki, nie zabił 
go zaraz ua miejscu, a wzięty do niewoli przez 
Moskali i wieziony zaraz pomimo ran do Rado­
mia, umarł w drodze. Bliższe szczegóły tego smu­
tnego wypadku jeszcze nam nieznane.

W Sandomir8kiem mimo śmierci jen. Czacho­
wskiego, działa dalej hufiec jego złożony, jak 
wspomnieliśmy wczoraj, z oddziałów Rudowskiego, 
Dolińskiego i Ł.; czynnym jest w innej okolicy 
tegoż województwa oddział majora Eminowicza. 
Z Krakowskiego jedną tylko mamy wiadomość, 
iż oddział Chmielińskiego wymknąwszy się bez 
straty z pomiędzy otaczających się przeważnemi 
siłami kolumn moskiewskich, a wymknąwszy się 
przez rozdzielenie się na części, jest znów zgroma 
dzony w innej okolicy. Z Kaliskiego mamy wia­
domość, iż dowodzący Moskalami w Kaliszu Bele- 
gard poszedł z znacznym oddziałem na pomoc 
Wittgenstcinowi w Kujawach walczącemu, gdyż 
kolumny Wittensteina, jakkolwiek doniósł on w 
swoich biuletynach o zwycięstwie, zostały jednak 
w rzeczywistości parę razy pobite to przez pułkowni­
ka Syrewicza, w Grabowie i w okolicy Kiernozyi, to 
przez inne oddziały. Z innych okolic teatru wojennego 
niemamy dziś doniesień, chociaż zapewne niejedna 
tam zaszła potyczka. O jak  wielu zaś walkach 
stoczonych na dalszych scenach wojennych, mia­
nowicie o stoczonych w głębi borów litewskich 
niedochodzą nas wiadomości, przekonać może po­
wyższy list ze Żmudzi, donoszący o dawnych po 
tyczkach w Szawelskim, Teleszańskim i Wiłkomir 
skim powiatach województwa Kowieńskiego, o 
których dotychczas niemicliśmy wiadomości. Szko­
da tylko, że korespondent nie podał dat tych 
potyczek.

Bezrząd moskiewski łącząc zawsze cynizm do 
barbarzyństwa, podobnie jak  przed rokiem blisko 
porwawszy w nocy gwałtem proskrybowanych, 
ogłosił w organie swoim, iż młodzież polska z ra 
dością pospieszyła w szeregi moskiewskie, tak te­
raz nakazawszy kobiety czarno ubrane ciągnąć 
żolnierstwu do koszar lub więzień, pisze w orga­
nie swoim z l ig o  t. m .: „Z dniem wczorajszym 
„upłynął termin wyznaczony do zdjęcia żałoby. 
„Z samego ranka ukazały się już kolorowe stroje, 
„które przyjemnie oddziałały na wzrok znużony 
„tak długiem panowaniem koloru czarnego," Zaiste, 
idylle i sielanki piaze tkliwy rząd moskiewski 
krwią i łzami polskiemi!

Ze wszystkich prowincyj polskich c o r a z  l i c z ­
n i e j s z e  w każdym dniu doniesienia o publicznych 
mordach popełnianych przez Moskali. W t y c h  
d n i a c h  z a m o r d o w a l i  oni publicznie na ryn­
kach przez powieszenie: w Sieradzu (w Kaliskiem) 
Józefa A n d r o s z k a ,  Józefa K i e r s k i e g o ,  An­
drzeja K r y s z k ę  i Antoniego S o w i ń s k i e g o ;  
w Kikole w powiecie Lipnowskim (w Płockiem) 
Józefa Ś w i t a l s k i e g o ;  we Wrocławku (w Ma­
zowieckiem) Jana K o z ł o w s k i e g o  i Józefa B o r 
k o w s k i e g o ;  w Koninie (w Kaliskiem) przez roz 
strzelanie: Zygmunta W a r y ł k i e w i c z a ;  w Ł ę­
czycy (w Mazowieckiem) K r z y m o w s k i e g o  i 
N i e d z i a ł k o w s k i e g o .  Ten spis świeżo zamor­
dowanych publicznie przez Moskali, ogłosili oni 
sami w ostatnim numerze swego Dziennika Po­
wszechnego z 12go t. m. oskarżając gołosłownie, 
że jedni z zamordowanych byli żandarmami, jak  
Moskale nazywają wszystkich konnych po­
wstańców, drudzy zaś brali udział w powstaniu. 
Tysiąc to już blisko ludzi zamordowali Moskale

publicznie z ostentacyą na rynkach miast i mia­
steczek polskich! A ileż tysięcy bezbronnych wy­
mordowało bez poprzednich obwieszczeń żołnier 
stwo moskiewskie wśród sioł i pól polskich!( Ileż 
set zamordowano głodem, nędzą i biciem w wię­
zieniach ! A mimo tego są ludzie, którzy porówny­
wają te niezliczone mordy popełniane przez na- 
jczdnicze hordy moskiewskie, z kilkoma naduży­
ciami popełuionemi przez ludność polską broniącą 
swego życia, czci i wolności.

Dzienniki petersburgskie z 7go t. m. dziś nas 
doszło, podają w depeszy telegraficznej treść 
mowy Cesarza Napoleona nie czyniąc jeszcze ża 
dnych nad nią uwag; lecz podając ją, więcej ją  
jeszcze p o p r a w i a j ą  i przekręcają, niż to uczynił 
organ moskiewski w Warszawie. I tak, w ustępie 
mowy o zniesieniu traktatów z 1815 r., dzienniki 
petersburskie zupełnie opuszczają okres: „Rosya 
depce je  w W arszaw ie", a ogólne wyrażenie: 
„traktaty z 1815 roku przestały istnieć" poprawia­

ją  dodatkiem : „prawie wszędzie." W ogóle depe­
sza telegraficzna w dziennikach petersburskich za 
mieszczona podaje obszerniej treść pierwszej częścj 
mowy, gdy Cesarz Napoleon mówił o polityce we­
wnętrznej, a skracają drugą ważniejszą część mo­
wy o polityce zagranicznej.

Powtórzyliśmy wczoraj wiadomość z Wiednia 
podaną przez L ’Europe o wyjaśnieniach danych 
przez poselstwo rosyjskie hr. Rechbergowi wzglę­
dem tajnych komitetów w Galicyi i komitetu w 
Paryżu, tudzież względem nalegania, aby ogłosić 
stan oblężenia w Galicyi. Dziś Gen. Corresp. oznaj 
mia, iż uważa tę wiadomość za bezzasadną. Albo 
więc p. Knorring nie dawał wyjaśnień hr. Rech­
bergowi, albo ogłoszenie stanu oblężenia nie zo­
stało uznane za potrzebne lub stósowne.

Zdaje się, że jeszcze nic odeszła z Wiednia od­
powiedź na zaproszenie kongresowe. Głoszą, iż 
rządy czterech mocarstw (bez Franeyi) chcą dać 
odpowiedź jednakową, nie stanowczo przyrzekają­
cą, lecz też nie odm ówną, żądając przedłożenia 
sobie programu. Takie przynajmniej wnioski mia­
ły być poczynione, i w tym duchu toczą się tele­
graficzne korespoudeneye między Wiedniem, Lou- 
dynem, Berlinem i Petersburgiem. Zaproszenia o- 
trzymały podobno następujące państwa: Austrya, 
Anglia, Prusy, Rosya, Hiszpania, Portugalia, Wło 
chy, Belgia, Holandya, Dania, Szwecya, Grecya, 
Szwajcarya, T urcja , Związek niemiecki, a nadto 
w Niemczech królestwa tj. Bawarya, Wirtemberg, 
Saksonia i Hanower. Do Papieża miał pisać Napo­
leon list nie zapraszający na kongres, lecz proszą­
cy o błogosławieństwo dla dzieła pokoju.

Już nie o mowie tronowej, ale o kougresie u- 
mieszczają pólurzędowe dzienniki francuzkie li­
czne artykuły. Odznaczają się szczególniej pod 
tym względem Pays i Constitutionnel. Wszystkie 
te artykuły bardzo są do siebie podobne. Przed 
stawiają one możliwość kongresu; starają się do­
wieść, iż Francya nie narzuca go, lecz podaje 
Europie jako  środek zbawienia, i na końcu usiłu­
ją  zrzucić z Franeyi odpowiedzialność tak za nie­
udanie się kongresu, jak  za wstrząśnięcia i woj­
ny, które w skutku tego wybuchnąć mogą, jak  
to przewiduje mowa cesarska. W ogóle przebija 
w tych artykułach chęć uspokojenia obaw wojen­
nych. Oczywiście, że teraz wciąż półurzędowa 
prasa starać się będzie uspakajać i cddalać wi 
doki wojenne, bo najpierwej leży na stole poko­
jowa propozycya kongresu, a potem trzeba prze 
cież utulić i giełdę i Europę po mowie cesarskiej. 
Mniemamy, iż na jak iś czas półurzędowa prasa 
dopnie swojego celu, przynajmniej co się tyczy 
giełdy. W jednym z takich artykułów Constitu 
tionnela podpisanym przez p. Limayraca, podcią­
gnięta jest także pod sprawy, które kongres po- 
winienby załatwić, bardzo wyraźnie, kwestya 
wschodnia.

Sprzeczuie z doniesieniem dzienników wiedeń 
skich, La France zapewnia, że list cesarza Napo­
leona do monarchów jest jednakowo i tak samo 
napisany do wszystkich i w tej samej formie wy­
słanym został. Ten sam dziennik twierdzi, iż myl­
nie doniesiono o nadejściu już do Paryża kilku 
przystąpień, dotąd żadna nie nadeszła odpowiedź. 
Patrie dowiaduje się, że w Wiedniu propozycya 
kongresu napotkała w łonie ministeryum na silne 
zarzuty; nie mniema więc, aby ks. Metternich mógł 
za przybyciem do Paryża dać stanowczą odpo­
wiedź swojego rządu. La France zaś donosi, iż 
ks. Metternich naradzał się lOgo t. m. z p. Drouyn 
de Lhny8. Patrie potwierdza wiadomość, iż wraz 
z listem cesarskim reprezentanci Franeyi za grani­
cą otrzymali instrukeye objaśniające myśl cesarza 
Napoleona.

Debaty podają teraz listy swoich koresponden­
tów z Warszawy, zbijające zwycięsko owe raporta 
mniemanych ajentów pruskich i austryackich o po­
łożeniu w Polsce, umieszczone temu parę tygodui 
w tym samym dzienniku.

La France donosi, iż senat wybierze komisyę 
adresową dopiero I4go t. m. Patrie  zaś twierdzi, 
iż dysknsya nad adresem rozpocznie się dopiero 
po złożeniu żółtej księgi 20 t. m. i sprawdzeniu 
wyborów w Ciele prawodawczem. Już 120 wybo­
rów zostało sprawdzonych i uznanych.

Ks. Napoleon i księżna Kloty Ida udali się 10 t. m. 
z rana do Compiegue, należą bowiem do pierwszej 
seryi zaproszonych gości.

Dzienniki francuskie bardzo cierpko wyrażają 
się o mowie tronowej pruskiej. Pays szczególniej 
wymawia jej, że kiedy Cesarz Napoleon wzywa 
na kongres w imieniu pokoju, ona mówi tylko o 
uzbrojeniach.

W tej chwili odbieramy z Paryża pod datą 10 
t. m. następujące słowa: „Jeżeli się zbierze kon­
gres, przypuszczają ta ,  że w następujący sposób

mniej więcej podzielą się głosy w kwestyi pol­
skiej: za odbudowaniem Polski: Ojciec święty, 
Francya, Włochy, Szwajcarya, Belgia, Szwecya, 
Dania, Turcya, Port’ 0alia, Hiszpania i Grecya — 
przeciw: Rosya i Prusy — głosy wątpliwe: An­
glia, Związek niemiecki, Austrya i Holandya."

Osserrvatore romano powstaje przeciw myśli 
kongresu opartego ua dokonanych faktach; utrzy­
muje on, iż Piemont usługując się współzawo­
dnictwem gabinetów europejskich rozszerzyłby tyl­
ko rozdział istniejący między nim i dworem rzym 
skim, i przygotowałby nową wojuę, jak  to uczy­
nił hr. Cavour na kongresie paryskim. Przeciwnie 
La Correspondance de Rome utrzymuje, iż para­
graf mowy tronowej odnoszący się do faktów do­
konanych, zmodyfikowany jest ostatnim paragra­
fem, gdzie mowa o dokonaniu tego, co żąda po­
kój europejski. „Nie trzeba, mówi ten dziennik, 
spieszyć się z wydaniem sądu o słowach spadłych 
z tak wysoka. Cesarz przemówi do Europy w 
imieniu Franeyi, a kiedy się wie, jakiemi uczncia- 
mi ożywiony jest starszy syn kościoła, możua bez 
obawy oczekiwać dalszego ciągu wypadków".

We Włoszech mowa tronowa, jak  wiemy, z wiel­
kim zapałem została przyjęta. Monarchia italiaua 
donosi, iż utworzył się w Turynie komitet między­
narodowy, złożony z kilku członków parlamentu 
i kilku publicystów, aby znieść się z iunerni komi­
tetami europejskiemi w celu otrzymania za pomo­
cą nacisku opinii publicznćj, aby rządy wszyst­
kich cywilizowanych narodów przyjęły propozy- 
cyę kongresu postawioną przez Cesarza Francuzów.

Pierwszym objawym nowej Izby deputowanych 
w Berlinie jest wybór prezesa i wiceprezesów. 
Odkąd hr. Schwerin zstąpił z ławy ministeryalnej, 
nie wrócił już więcej na krzesło prezesa Izby, 
skąd był wszedł do ministerium. Grabów, bur­
mistrz z Prenzlau, urząd ten dzierży teraz zwykle, 
a zatem znów wybrany został, jak  już wczoraj 
telegraf był nam doniósł. Jak  król zapatrywać się 
będzie na ten wybór, dość nadmienić, żc przeje­
żdżając niedawno przez Prenzlau, nie przyjął 
burmistrza, lubo zwykł przyjmować w takim ra­
zie burmistrzów, których sława nie przekroczyła 
rogatek miasteczka. Z 268 obecnych deputowa­
nych, Grabów otrzymał 224 głosów, a Heydt, nie­
gdyś minister, co przetrwał najróżnorodniejsze 
składy gabinetów, 37 głosów. Heydt dostąpił nie­
dawno zaszczytu, że król był u niego na obie- 
dzie, chociaż nienawidzą go feodalni, jako ban­
kiera. Grabów podziękował Izbie za zaufanie, a 
przytem wspomniał o trudności urzędowania w 
tak smutnem położeniu. Spór — rzekł on — może 
być wtedy tylko załatwionym, jeżeli konstytucya do­
trzymywaną będzie. Wierność koronie winna się 
łączyć z wiernością prawom ludu.— Wiceprezesami 
wybrani Unruh, znany z r. 1848 i Bockum Dolffs, 
który już urząd ten w Izbie sprawował.

Organ Bismarka Nordd. allg. Ztg przemówił o 
zaprosinach na kongres i przemówił bardzo przy­
jaźnie, biorąc pochop z artykułu w La France. 
Przypomina wprawdzie sprzeczność między go­
dłem: „Cesarstwo, to pokój", a polityką wojenną 
dotychczas, lecz to przypomnienie jest tak ob­
winięte w jedwabne słów ka, że się mimowolnie 
odwołać wypada do pobytu Bismarka na posel­
stwie w Paryżu.

Dziś otrzymaliśmy zamiast Ost deutsche Ztg po­
znańskiej: uwiadomienie, że dziennik ten został 
zamknięty, a tymczasowo wychodzić będzie jako  
lokalne pisemko poświęcone ogłoszeniom i spra­
wom handlowym. Gazeta ta jest z niemieckich 
pierwsza w Prusiech zamkuięta, a okazywała ona 
przychylność dla sprawy polskiej. W zamknięcia 
poprzedził ją  tylko Nadioiślanin.

Poczta wschodnia przywiozła wczoraj do Trye- 
stu doniesienia z Carogrodu i z Aten z d. 6 bm. 
Ministeryum greckie składa się z następujących 
osób: Bulgaria, prezes i mister spraw'wewnętrzny eh; 
Smolents, wojny; Drosos, skarbu; Diamantopulos, 
sprawiedliwości; Deliauui, spraw zagranicznych; 
Petsalis, wyznań i oświecenia. Bulgaria objął ró ­
wnież tymczasowo ministeryum marynarki. Król 
nie przybrał do swego tytułu słów: „z Bożej ła ­
ski", tlecz tylko nosi tytuł: „Jerzy I  król Helle­
nów". Pułkownik Sutzo mianowany marszałkiem 
dworu.—W Stambule miano wiadomości z Tyflisu 
donoszące, że Rosyanie czynią na morzu kaspij- 
skiem przygotowania wojenne.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasn”
W i e d e ń  13 listopada wieczór. Dodatek wie­

czorny do Presse mówi: Z wiarogodnej strony 
nadmieniają, że układy z Wiednia rozpoczęte 
z gabinetami berlińskim i londyńskim ze względu 
na zaprosiny na kongres, miały z największem 
prawdopodobieństwem taki przynieść skutek, że 
ani Cesarz austryacki, ani król pruski i królowa 
angielska nie przybędą osobiście na kongres. Ini- 
cyatywa w tych rokowaniach wyszła od Cesarza 
Austryackiego.

Wanderer zamieszcza telegram z Turynu dono­
szący, że rozkaz królewski poleca ministrowi woj­
ny jak  najspieszniejsze organizowanie ruchomej 
gwardyi narodowej i uzbrojenie zdolnych do 
służby polowej bronią perkusyjną (w telegramie 
tym stoi: Prdcisionswaffen, coby znaczyło broń 
dokładna; lecz może to omyłka, zamiast: percussion, 
znany rodzaj strzelb. Red. Cz.).

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
Antoni Kłobuku tvs ki.

  -



4 CZAS z Soboty 14 Listopada 1863.

Kurs papierów publ. i pieniędzy.
K r a k ó w  13 Listopada. 

Banknoty polskie za 100 zlr. n. złp- 
Rnble sr. nowe na m.pol. agio „ 
Talary pruskie, za 150 złrn. t al. 
Srebro nowe złr-
Półimperyały rosyjskie. . . »  
Napoleondory 30-fr. . . . .  s 
Dukaty holenderskie ważne . „

,  austryackie . . • • • » 
Listy zast. galie. nowe z kup. „

* „ » » . » Obligacye indemn. z kuponami „ 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez 

dywidendy z wpłaty pełna . „ 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez k. „ 
Listy zast. polskie z kupon. złp.

W io d ę  ń  13 Listopada.  ̂tel.)
§*/, M eta lik i..................................
»•/, Pożyczka narodowa • • • • 
Akcye banku narodowego wied. 

„ banku kredytowego . .
Losy 5°/, z r. 1860 .....................
Srebro ...............................................
Londyn, 10 fant »zterl. . . . .  
Dukat pojedynczy ..........................

W ie d e ń  13 Listopada. 
F oiyczka  Skarbow a:

6 '/, Metaliki na wal. austr.. .  . 
6*/t Pożyczka narodowa. . . .  
6% Metaliki na mon. k onw .. .
6 •/, Oblig. ind. niższćj A ustryi.
6*/. * » w ęgierskie. . .
5 */B „ „ chorw. słow.bank
*•/. .  - • •m  n bukowińskie . _ •
5 »/* „ B siedmiogrodzkie
6*/, Pożyczka nowa w enecka. .

L is ty  za s ta w n e:
%'L Bankn naród. 6 letn ie .. .  .

, 1 0  letnie. . . .
* „ 1 3  miesięczn. .

losowane w w. a. 
IV , Tow. kred. galicyjskie. . .

P o tyczk i L o teryjne:
Losy poż. skarb, z r. 1839 całe .

.  „ z r. 1854 na 4%
* * „ z  r. 1860  całe .

Bifety rentowe Como....................
Losy Zakładu kredytowego . .

i i |d a j§
378

płacę
372

104 103
86 85

116 115
9 61 9 44
9 35 9 20
5 64 5 56
5 64 5 56

7 5 ) - 7 4 ) -
7 9 ) - 7 8 , -
71) - - 7 0 ) -

196 194
SO,— 79) —
9 1 ) - 90 ,—

złr. OOnt
74 10
80 50

717 i— ■
181 40

94 70
116 —
1T 5 90

5 60

70 20 7 0 -

tryestskie na 4'/.*/, 
żeglugi par. na Dun«n». . 
Ka. Esterhazego na 40 złr
Księcia Śalm 
Księcia Palffy ,
Księcia Clary ,
H -. St. Genois ,
Miasta Budy ,
Ks. WindisengrStz,
Hr. Waldstein ,
Keglewicza Ł

yye bankowe i  p rzem ysłow e: 
jye banku naród, austr.

40
40
40
40
40
30
30
10

________ Ferdyn.
„ rzadowśj....................
„ zaehodmćj Ces. Elżb. 
„ Pardubickićj. . . .
B Nadcisańskićj.. . . 
„ Południowej . . . .  
„ Galicyjskiej. . . .  

•sa zagrań. (3 miesięczne) 
erdam 100 zł. hol. . . 
burg 100 zł. nadr.. .
u 100 talar...................
ifurt n. M. 100 zł. nadr. 
a 100 lirów piem .. . 
mrg 100 marków . .
c 100 talar....................
mo 100 lirów . . . .

ri 100 funtów .. . •
100 franków . • • 

W a l u t y :
-skie korony . . . .

" korony

© 3j
I  4

S>3
a &
s ja *
S 5

luka ty na wagę . . . 
„ obrączkowe. .

6 0  :o
T4 50 
87 50 
76 -  
75 -  
73 —
72 -
73 — 
93 50

102 50 
100 
84 50
73 50

155 50 
91 50
94 80 
18 -

137 10 
114 -
91 50
95 — 
35 75
34 50
35 75
33 75
34 50 
22 50 
30 75 
15 25

787 — 
180 9 7 
426 -  

1645 
183 50
138 — 
129 50 
147 -  
248 — 
194 -

P rzyjechali  od  11 do 13 L is topada .
K IT E L  POD RÓŻĄ. Wład. Zawadzki, Roman 

Kucieński ob. z Królestwa. Mikołaj Grodóo,_ D y­
mitr Syrof pryw. z Jass. Justyn  Bentkowski ob. 
z Wołynia. Wilhelm Koch ob., Lazar Maschler, 
Herz Kappaport kupcy z Tarnowa. Jan  Płocn ob 
z Nowodworza. Teresa Schonwald pryw. z Ham­
burga.

Wyjechali-. Apolonia Fieliauserowa wlas. dóbr 
z córkami do Kunie. Paulina Przygodzka obyw 
do Królestwa. Józef Salawoński kupiec, Karol 
Mengersohn c. k. rotm. do Wrocławia. Edward 
Klischnig artysta z fam. do Wiednia. Feliks hr. 
Romer ob. do Inwaldu. Jan  Mikułowski ob. do
Galicyi. . ,

HOTEL DREZDEŃSKI. Kazimierz Petryczyn 
wł. dóbr z Galicyi. Emil Szymański wlaśc. dóbr, 
Ignacy Cięglewiez ob., Władysław Kozarski ob 
ziemski z Tarnopola. Władysław Dobrzyński wł. 
dóbr z Partynia.

HOTEL SASKI. Edward Białoskórski, B. So- 
derberg, L. Schapier, Leop. Perisch, Paweł Mło- 
decki, Tytus Trzecicski, Henryk Henzel, Jarosław 
Tymowski, Celina Orzeszkowa, Stanisław Bran­
dys, A. Marischler, J. Schumann, Marya Heniszo- 
wa z córką z Królestwa.

W yjechali: Józef Mars, Kazimierz Łuniewski, 
Joachim Rozenblatt, Edward Białoskórski, Leo­
pold Perisch, Hrab. Jan  Tarnowski do Dzikowa. 
Tytus Trzecieski, P. Rudzki, Wł. Radziejowski 
do Galicyi.

S P R O S T O W A N I E .

W ogłoszeniu ck. Dyrekcyi Funduszu Inde- 
mnizaeyjnego z dnia 31 Paźdz;eruika 1863, 
do L. 3,143, umieszezonem w N»ch „Czasu“ 
256, 257, i 259 Nr. Ins. 3337 zaszła w dru­
ku omyłka, mianowicie: 
wylosowano z obligacyi lit. A nie 2337 lecz 
2 3 1 7  na 300 zlr. —  zaś co do nowo-wy- 
stawić się mającej obligacyi za wy'osowaną 
otligecyę 11. A Nr. 960  na 5,000 złr., tako­
wa opiewać będz e nie na 1350 złr., lecz na 
1 3 3 0  z ł r .  (3402-2-3)

80 60
74 25 
86 50
75 -  
74 -  
71 50
71 -
72 — 
91 50

102 — 
99 75 
84 20 
73 —

155 — 
91 — 
94 70 
17 75 

137 — 
113 -  
91 -  
S4 50 
25 25
34 -
35 25
33 25
34 — 
22 —  

20 25 
15 —

778 
181 80 
424 — 

1640 
182 50 
137 -  
129 25 
147 — 
247 — 
193 50

a l marro. 
eondory . .

angielskie. 
rosyjskie.

kupony . . . .
’ związkowe. .  . 
e bilety bankowe

r ó w  11 Listopada, 
holenderski.

rosyjski...............................
> ruski. » • • • • • • • •
ast gal bez kup. wal. austr. 
,  .  .  p mon. kon.
indemn. bez kuponu. . • 
ka narodowa bez kuponu 
kolei żel. gal. Karola Lud.

.rMBŁWft 13 Listopada.
eryały .......................... rubli
skarbowe.........................

kupon • • • n 
uutawne III okresu • rubli 

kupon • • • • • 
kolei żel. warszawsko-wied. 

„ „ warszaw.-bydgos.

ł r o c ł i w  13 Listopada, 
loty austr. w mon. nowój . 
e bilety bankowe . . . .

Listy zastawne . . . .  
dskie Listy zastawne 4*/,.

3 1/  *i •  » a '»/•

F a r y ż  11 Listopada.
K e n ta  S y , .  . . . . i . . .

L o u d ;  a  11 Listopada. 
Konsole • • ................ ...

98 50 

98 50 

86 90

115 50
45 90

15 90

9 33

9 85 
9 55 

11 80 
9 60 

116 — 
116 — 
1 74) 
1 74)

98 25 

98 25 

86 80

115 25
45 80

15 80

5 58 
5 68

9 31

9 60 
9 50 

II 75 
9 55 

115 50 
115 50

5 53)
6 57) 
9 50 
1 81) 
1 73)

74 13 
77 80 
72 88 
81 25 
198 —

74 53)

76 —

86£
93)
83)

46) 
51 
37) 
79 
711

73 50 
77 17 
73 13
80 50 
196 —

13 99)

67 25

91) -

Pociągi osobowe na kolejach źelam

O d c h o d z ą :
s K rakow a  do W iedn ia  7. rano; 3. 30 po po­

łudniu — do W arszaw y  o 8. rano;— 
do Maczek 3. 30 po' południu (gdzie 
nocuje) — do W rocław ia  8. rano; — 
do O straw y  (przez Bogumin (Oder- 
berg) do Pma) 8 rano ■“  do L w ow a  
10. 30 rano; 3. 30 wieczór — do F tc- 
liczk i 11. rano.

■ W iednia  do K rakow a  T l*  ritno; 9 30 wieczór, 
z O straw y  do K rakow a  11. rano. 
z G ranicy  do Szczakowy 6. 30 rano; 11. 97 

przed południom; 3 .1 5  po południu. 
teS zcza k o w y  do G ran icy  11. 16 przed polu 

dniem; 3. *S po południu; 7 56 wieczór, 
ze L w ow a  do K rakow a  5.10 rano; 5. SO wieczór

P r z y c h o d n ą :
io  K rakow a  z W iednia  #. 45 rano; T. 45 wie 

czór — z W arszaw y  6. 13 po połu 
dniu — z W rocławia  i W arszaw y 9. 
46 rano; *• *7 wieczór — O strawy 
pr.ez Bogumin (Oderberg) do Prac 
» 27 wieczór — ze L w ow a  3. 64 po 
południu; «. 16 rano — z W ieliczki 
t .  SO wieczór, 

d i  L w ow a %, K arkow a  S.13 rano; MO wieczór

Ogłoszenie licytacyi.
[L. 190511.   (3357-3)
D n ia  17go L is to p a d a  r. b. odbędz ie  się 

w c. k. D y re k cy i  finansowej obwodowej 
w K r a k o w ie , n a  rac h u n ek  dz ierżaw cy 
kon trak tu  n iedo trzym ującego ,  relicytacya, 
celem w ydzierżaw ienia  p raw a  propinacyi 
w dobrach  rządow ych J a w o r x w a  na 
lat t r zy  i d w a  miesiące, to j e s t  od  Igo 
L is topada  rb. aż do końca  G ru d n ia  1866 r.

C e n a  w yw ołan ia  jed n o ro czn eg o  czynszu 
dzierżaw nego, z której 1 0 %  jako  w adyum  
złożyć na leży ,  wynosi 11001 z łr .  wal. a. 
p rzy jm ow ane atoli b ędą  także  oferty  n i ­
żej ceny wywołania.

K a u c y a  d z ie rżaw n a  z łożoną  m a być 
w czwartej części czynszu  jednorocznego  
dzierżaw nego  w p rzec iągu  sześciu dni od 
czasu p isem nego zaw iadom ien ia  dzierża­
wcy o zatw ierdzonej dzierżawie.  Raty  czyn ­
szu dz ierżaw nego  miesięcznie z g ó ry  p ła ­
cić należy.

P rz e d  rozpoczęciem  licy tacy i ustnej 
p rzy jm ow ane  będą p isem ne w ed ług  p rze ­
pisów ułożone olerty , z za łączeniem  10 %  
w adyum .

R e sz tę  w a ru n k ó w  lic y ta c y i p rz e jrz e ć  
m o żn a  w  c. k . D y re k c y i  fin an so w ej o b ­
w odow ej w K ra k o w ie .

Z  c. k. Dyrekcyi finansowej krajowej.
W  K ra k o w ie  d n ia  5 g o  L is to p a d a  1863

Trzech Organistów,
bezżennych,

którzy swój zawód lozpoczynają, szukają po­
mieszczenia. — Na zgłaszania się, odpowiada 
X .  J .  / i .  w Jodłowej, poczta B r z o s t e k .  

(3361-2;

Kradzież koni!
W nocy z dnia 10 .na 11 Listop da r. b., 

u k r a d z i o n e  z o s t a ł y  w G r o m n i k u  
dwie klacze stadne, jedna skarrgniada 5 letnia, 
miary 15 i cal, ź.ebna, obie zadnie nogi po 
pęcinę białe, gwiazdka mata na czole, na pra 
* e  przedniej nedze martwa kość, gtowa i 
chody niezwyczajnie piękne, jeżdżona pod wierz­
chem i zaprzęgana. —  Druga złotc-gniada, 
3 lata w 4ym, miary 15 i cal, źrebna, kilka 
włosów białych na czole, krzyż bardzo ładny, 
trochę długa, na swoje lata bardzo rozrośnię­
te, ani siadana, ani zaprzęgana, lecz bardzo 
ułaskawiona. Że dotąd na paszę chodziła, nie 
konieczme w dobrej kcnd^cyi; włos dłuższy, 
grzywa i ogon zwykle czarne teraz opalone, 
w ogóle obydwie nie tak utrzymane jak  konie 
tak wjsokiej krwi, gdy na sprzedaż wysta­
wione bywają.

Uprasza się każdego, któremu by p dobne 
konie sprzedawano, o łaskawe domes e tie do 
właściciela Gromnika, poczta Ciężkowice. Za 
wynalezienie tych klaczy, ofiaruje właściciel 
150 złr. w. a. (3405-3-6)

MASŁO ŚWIEŻĘ
niesolone Morawskie,

odbiera w komisie Handel 
Edwarda Fnchsa w Krakowie,

d w a  r a z y  w  ty g o d n iu ,
k tó re  sprzedaje  po cen ie  u m ia rkow ane j .  

(3400-2-)

J. K. HAAS,
I r r y g a t o r  ł ą k  i Df-enarz,

mieszkający pierwej przy ulicy Sławkowskiej 
poJ N. 273, 

m i e s z k a  o s i  I g o  P a ź d z i e r n i k a  
p r z y  u l i c y  G r o d t k i ć j  I .  a 5 / a u ,  
w  d o m u  m a l a r z a  p. L i n d  q u i e t  a  n a  

I I I  p ię t r z e .
Poleca się i nadal do wszelkich robót dre 

narskich, do wszelkich zakładów zawodnią 
nia i spuszczania wody, do urządzania ce­
gielń, wyrabiania rur do drenowania, wa 
piarń, oraz do wygotowania planów gospo­
darczych dóbr większych i małych folwarków 
pod nąjkorzystniejszemi warunkami.

(3125 7-10)

Maurycy Blan, mltdszy
w Krakowie, Rynek L. 51,

i Jakób ffipstein
w e  L w o w i e ,  u l i c a  ś te j .  A n n y  

p o d  L .  3 5 7 ,  
z a j m u j ą  s ię  p o d n i e s i e n i e m  n o ­
w y c h  k u p o n ó w  n a  o b l i g a c y e  
i n d e m n i z a c y j n e  k r a k o w s k i e  i 
l w o w s k i e ,  o r a z  w y p ł a t ą  t a k i c h  
k u p o n ó w  i w y m i a n ą  o b l i g a c y j  
k r a k o w s k i c h  n a  l w o w s k i e  i o d ­
w r o t n i e  z a  m i e r n ą  p r o w i z y ę .

___________ (3333-2-9)_____________

6 0 0 9 9 0 9 1 9 9 9 0 0 0 9 0 8 9 9 0 9 9 9 0 8 9 9 9 0 9 0 .

W I E L K I E

Mechanib i Ruśnibarz,
v^«* . ^ (m a ją c y  swój ZakładRuśnikarski przez 

lat kilkanaście w Krakowie, lecz przez 
nieprzewidziane w ypadki zwinąć ta- 

4F ■ Np kowy zmuszony, udał. się przeto

LOSOWANIE KAPITAŁÓW,
któ re  w  ogóle zaw iera

1 8 ,3 0 0  w y g r a n y c h ,
m ianow ic ie :

na 1 0 0 ,0 0 0  t a la r ó w  p r n s k lc l i ,
, rozpoczyna na nowo 

Ruśnikarski, przytem podejmuje się różnych u 
rządzeń i reparacyj machin parowych różnych 
konstrukcyj, oraz urządzeń młocarń parowych 
Cleytona. (33 -7 -4 .6 )

US®>~Mieszka przy ulicy Brackićj pod L. 461

K  J a s k ó l s k i .

P IG U Ł K I  C Z Y S Z C Z Ą C E
p r o f e s o r a  C a s e n a v e ,

naczelnego Lekarza Szpitala św. Ludwika.

Pigułki te, przyrządzone z nowego owocu 
sprowadzonego z Nikaragua, są nieocenione 
pod tym względem, że czyszczą nie sprawu­
jąc najmniejszej boleści, ani kolek ani rozdra­
żnienia kiszek. Wybornie skutkują przeciw 
bólowi głowy, rozdęciu żołądka, niestrawności, 
brakowi apetytu i zatwardzeniu. Używają się 
zawsze kie ly idzie o spędzenie żółci, flegmy 
i zepsutyih humorów, które są ponajwiększej 
części przyczyną ciężkiej słabości.

Znajdują się w Aptece P. Grimault et Com. 
ulica de la Feuillade Nr. 7 w Paryżu.

W Polsce z a ś : Skład w e wszystkich Apte­
kach wszystkich prowincyj polskich.

Dostać można we Wilnie u p. Chrościckie 
go —  we Lwowie u p. Buckera —  w P o  
znaniu u p. Elsnera —  w Warszawie u p. 
Mrozowskiego —  w' Krakowie u p. Molgdziń- 
skieao i w Kijowie u p. Marcinczyka.

(3208 5-13)

Tylko 7 zt. a. w.
kosztuje u podpisanego domu bankowego 
cały oryginalny los (nie promessa) do 
pierwszego podziału

w ie lk ie g o

losowania pieniężnego
gwarantowanego i nadzorowanego przez 
książ. Brunszw . rząd państwa, w którym 
tylko wygrane wyciągnione zostaną. 
Pom iędzy 18,200 w ygranem i w  o- 
gólnej sumie

D W A  M ILION Y 700,000 m arków  
znajdują się główne trafne na marków:
250.000, 150,000, 100,000, 50,000, dwa po
25.000, dwa po 20,000, 2 po 15,000, 2 po 
12,500, 2 po 10,000 i 7500, 5 po 5000, 7 
po 3750, 85 po 2500, 105 p 1000 i t. d.

Ciągnienie rozpocznie się 10 grudnia 
b. r. %  oryginalnego losu kosztują 7  
z l .  %  oryginalnego losu także 7  z  l .

Zamówienia zamiejscowe wraz z za łą ­
czeniem odpowiedniej nalezytości, usku­
teczniam punktualnie i z zachowaniem ta ­
jemnicy, jak również wygrane i listy c ią­
gnienia rozesłane będą natychmiast po cią­
gnieniu. Listy uprasza się nadsyłać opła­
cone bezpośrednio pod adresem:

N ,  H o r w i t z
(3251-6-14) bankier w Hamburgu.

ESSENCYA
z Salsaparjli Colbert.

Je d e n  z na jdaw n ie jszych  i n a j s k u te ­
cznie jszych  środków  roś linnych , k rew  
czyszczących ,  w  chorobach sekre tnych  
syfilitycznych, zanieczyszczeniu k rw i i 
w yrzu tach  n a  ciele. Metoda użycia  w  po l­
skim ję z y k u .

Dostać można w Paryżu w aptece p. Colbert, 
w passażu Colbert, Nr. 7 et 8. Skład główny dla 
Królestwa Polskiego u p. Galie w Warszawie, w 
Wilnie u p. Chrościckiego, w Lublinie u p. Ma­
zurkiewicza, we Lwowie u p. Rukera, w K rako­
wie u p. Bruno Mieczyńskiego._______(3251-6- 2)

N ajnow szy  aprobow any
f g H W y n a l a z e k ; 5 a

Ck. uprzyw .

Tłuszcz na skóry,
d z i a ł a j ą c y  n a  n i e p r z e m a k a n i e  o -  
b u w i a  z e  s k ó r y ,  r z e m ie n i ,  u b r a ń  
n a  k o n i e ,  n a r e s z c i e  s k ó r  p o ­

w o z o w y c h ,  (3016 7-20) 
z F a b r y k i

F. Voglmayera i Spółki 
w W IE D N IU .

S k ła d :  w m ie ś c ie  „S e i le rs ia t te“ 957.
C e n a  puszk i cy n o w ć j % -fu n to w e j 

65 cen tó w , Ya-fu n to w ć j 1  z ł r .  2 0  c., 
1 -fu n to w ó j 2  z ł r .  2 0  cen t. w. a.

Za opakow anie  rachu je  się 10 c. 
g y ' N a  prowjncyi utrzymują: W K r a k o ­

w ie  p J — w e L w o w ie p .  Eer. 
P a w lik .— w R z e s z o w ie  p. J . Schait- 
ter i Spółka, — w T a r n o w i e  p.J .J a h n

i

M am zaszczyt oznajmić szanownej Publi­
czności, że w sklepie moim w Sukienni­

cach N. 1 dostanie C h l e b a  c x y s t o  ż y ­
t n i e g o  po stałych cenach; również pieczy­
wa pszenicznego. — Dziczyzny jako to: Z a ­
jęcy, Kuropatw, Saren na funty. Każdego cza­
su w dc bór zaopatrzony jestem.

(3293-4) M óiłicat-fl T i l l .

Pigułki i  Roślin
p .  C A U V 1 N I ,

a p f c e k a r z a - c h e m is ty ,  u c z n i a  s z k o ­

ł y  w y ż s z ó j  W  P A R Y Ż U ,
aa płaca T r y u m f a l n e j  b r a m y  Nr. 18.

PIGUŁKI t« pomaga­
ją traw ieniu pokarmów, 
aą foniczne i kręto esy- 
S9c*qce. Użycie ioh ła­
twe, a skuteczność nie- 
aawodna. Są jedynym 
środkiem przeoiw nie­
straw ności , s tym  hu­
morom, ostrości k rw i a 

aajlepagem lekarstwom na powrócenie do nor­
malnego star,a fnnkcyj śywotnyoh.j Przygo­
towane wjł^oanl* i  roślinnymi snbatanoyj, 
wimacoisją klaski i triowa, osysaozą, nia 
uirudraj-E żołądka 1 nia osłabiając żadnego 
s organów olała.

Użycia ioh nio wymaga ani dyety, ani c- 
sobnego napoju; poĄ tym wsgljdem są one 
jednym i  najdogodniejszych I najskntecsniej- 
8tych środków ozyssozącyoh dotąd snanyoh; 
i dla tego w słabościach gwałtownych, a 
zwłaszcza chronicznych, jak napalenie ki­
szek , zam ulenie io łądka , astma, mocny 
katar, lisza je , migrena, kol głow y, snkro- 
fu ty , itp. pożądany sprawują skutek.

Wartość PIGUŁEK CAUVIN w żwćch 
słowach da się streścić: przyw raca ją  sne 
i u trzym u ją  zdrow i*.

Cena pudełka pojedynozego 1 złr. 25 o. 
dtto dubeltowego 2 „ 20 cett.

na przesyłkę 25 o. (321:15-12)
j g g y  Są do n a b y c ia  w Aptece pena 

W . M o lę d z lń n k le g o  „pod Barankiem", 
w KRAKOWIE.

po 4,000 talarów pruslc. 
na 3,000 „
po 2,000 
„ 1,500 
„ 1,000 „
„ 400 „ „

300 „ „

< 1

■a
o
o
- o

oo oo
%
o
o

1 na 60,000 talarów prusk. 2 
1 „ 40,000 „ „ 1
1 „ 20,000 „ „ 5
2 po 10,000 „ „ 7
2 „ 8,000 „ „ | 85
2 „ 6,000 „ „ 105
2 „ 5,000 „ „ j 5

155 po 200 talarów prusk., i t. d.
Losy oryginalne, tak cale, jak i ‘/ 2 i */4 na powyższe losowa­

nie kapitałów, które przez państwo gwarantowane jest,  a którego 
ciągnienie odbywać się bedzie

d n i a  I O  i l l  G t r u d n i a  1 S 6 3  r .  
można nabyć u niżej podpisanego Domu bankowego. —  Uprasza się 
Losy te nie przyrównywać z promesami, albowiem każden nabywca 
otrzymuje do rąk Los oryginahy Urzędowe listy wygranych będą 
natychmiast po ciągnieniu rozesłane. Wygrane będą wypłacane w 
Domach bankowych, gdzie i plany do łaskawego przejrzenia bezpła­
tnie udzielane będą. —  Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się 
punktualnie i z zachowaniem milczenia.

Nasze przedsiębiorstwo bywa zwykle nazywane jako od fortuny 
protegowane, ponieważ już niejednokrotnie największe trafne u nas 
wypadły.

Cały Los oryginalny kosztuje 4 talary 
(3350-1-6) pół Losu oryginalnego dto 2 „

ćwierć Losu dto dto I „
Upraszamy o nadesłanie zamówień wprost do nas pod adresem:

GEBRUDER LILIENFELD,
. . I S a n k  «fc W c c l i s e l g e s c l i i i f t  i n  11 a  i n  1» u  r  g . “
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Ramienica dwu-piętrowa
przy ulicy Brackiej w K r a k o w i e ,  jest do 

sprzedania.
Wiadomość w Administracyi CzasuA 

(3106 3)

STYRYJSKI SO I ZIOŁOWY
WSP*dla cierpiących lia piersi

F l a s z k a  p o  8 8  c e n t ó w  w .  a .

E n g e l h o f e r a

Essencya na muszkuły i nerwy.
F l a s z k a  p o  I  z ł r .  w .  a .

D r a , M£r o to  b  h o l  z  n

LIKIER ŻOŁĄDKOWY.
F l a s z k a  p o  5 2  c e n tó w '.  (3 0 4 5 -8 -1 8 )

U r n  I t r n n n a
W O D l  H O  1J S T *  ( S t o m a H c o n ) .

F l a s z k a  p o  8 8  c e n t ó w .

‘Wszystkich tych powyżćj wymienionych artykułów zawsze 
świeżych i w dobrym gatunku dostać można:
w  K R A K O W I E :  w H and lu  K a r o l a  J l e r r m a t t n a  i J ó ­

z e f a  J a ł t  n a ;
w Bialój, u p. Knausa; — w Bielsku, u p. Prietsche; — w Bochni u p. Niedziel­
skiego; — w Czerniowcach u p. T. Zacharyasiewicza; — w Jarosławiu u p. J. Ba­
jana; — w Kołomyi u p. T. Zacharyasiewicza; — w Rzeszowie u p. J- Schaittera;— 
w Tarnopolu u p. M. Schlifki; — w Zaleszczykach u p. Kodrębskiego i Spółki; — 
w Stanisławowie u p. A. Tomanka i Spółki; — we Lwowie u ‘p. Karola Schubutha.
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Jeden Milion 967,900 zlt.
w gotowych pieniądzach,

r o z d z i e l o n e  n a  1 4 .8 0 0  w y g r a n y c h ,  p o  z ł t .  ‘2 0 0 , 0 0 0 ,  
1 0 0 , 0 0 0 ,  5 0 , 0 0 0 ,  3 0 . 0 0 0 ,  2 5 , 0 0 0 ,  2  p o  2 0 , 0 0 0 ,  2  

p o  1 5 ,0 0 0 ,  1 2 , 0 0 0 ,  2  1 0 , 0 0 0 ,  i  t  d . ,  
są do wygrania w wielkiem l o S O W a i l i l l  k a p i t a - ł ó W  
przez Państwo urządzonein i gwarantowanem. Każdy Los wy­
ciągnięty z wygraną, otrzyma bezpłatnie oprócz swej wygranej, 
jeszcze oryginalny los do następującego ciągnienia, a dotyczące 
wygrane, zostaną wypłacone w gotowych pieniądzach srebrem, 
bezpośrednio po ciągnieniu.

Przy takich okolicznościach uważam wszelkie dalsze wy­
chwalanie za zbyteczne, będąc zupełnie przekonanym, że każde­
mu po wglądnieniu w plan gry, urządzenie tego przedsiębior­
stwa musi się podobać.

Do ciągnień, zaczynających się już d l l i < l  S j i s t o -  
p f t t f t t  r .  I>. poleca podpisany Dom handlowy za nadesła­
niem kwoty, całe losy oryginalne po 6 złr., a pół losy po 3 
złr. —  Wszelkie zamówienia uskuteczniają się najsumienniej, naj­
punktualniej i najchętniej. Urzędowe listy ciągnienia przesyła si 
bezpłatnie. (3354 i  5)

„Hufiol/’ Strauss,
B a n k g e s c h a f t ,  F r a n k f u r t  a.  M . tó

II

!!!Na zimę!!!
H a n d e l  F .  G n m p l o w t o z a

w KRAKOWIE,
(p rzy  ulicy  Grodzkiój pod  L .  83),  

zaopatrzył się teraz 
w na jrozm aitsze  gatunki z im ow ych 
Koszul w e łn ian y ch ,  K aftan ików , S p o ­
dni i S k a rp e te k  g rubych  b a w e łn ia ­
nych, w e łn ian y c h  i flane low ych, P o ń ­
czoch do po low an ia  i R ękaw ic  d la  

w ojskow ych .
Szczególnie zwraca uwagę na wszystkie 

wymienione rzeczy w kolorze szarym. — 
Geny fabryczne. —  Na składzie najmnićj 
2,000 sztuk z każdego gatunku.

C e n y ;
Tuzin skarpetek wełnianych złr. 3, (12 par) 
Tuzin rękawic wełnianych złr. 3, (12 par) 
Tuzin koców na konie.. . złr. 48,
Tuzin koszul płóciennych wojskowych złr. 12 
Tuzin koszul płóciennych pięknych bia­

łych złr. 24. (3!49  4 -)

D* |HeIęgn«W2ni* zdrowych i pięknych 
zębów

Ces. król. %%% uprzywil.

WODA DO UST
n a  b ó l  z ę b ó w

J .  B .  P o h l m m m a ,
która pojiug prsepisów a iyt« , aieprłyjemny o4ór
i  aat wyśnią, dtiąuńt otmeśwla i  włm aoais, sąky 
tnpglnfa 6*yści, ich prm hsłecla Eapokiaga, od 
>shw:»Bla *jVćł» ahrosi, kół *jbótr sśm leria, I 
orai jako aajlapaisy środsk prxaoiw traaelkiiu ata- 
loóołora aęków i sai ok&sejo slg.

liokroecyrany i Kkawicnay skutek tćj wody 
swtlała kaśdy wiok I każdą pSoć o i  bólu igków, 

eo rapokłega cię supołłnie konłcoitioiei wyry- 
vrc,nlą Ejfeów, łab korao&i od *ę’iów, wyją wisy  
<vny jątneciu *ig i flstalowyoh lapuobnigoiaob.

W oda ta przez ssjpierwsze znakosui- 
tośoi lekarskie W iednia, jak ró wnież i na 
pnm inoyi co do swój osobliwćj skatecz- 
aoioi aznans i świadeotwaisi stwierdzona, 
szczyci «ię ai o tylko w oateci o. k. austry- 
sokiem państwie, lecz takie i w wielkiój 
ozędoi i zagranicy z każdpn dniem wzra- 
3tstj%com zzuf&riem 5 chinonom uznaniem. 
«pri>i4ajo rtj: H®jssne*alt» p o  i  z?r. w. a .

Do pleltgiiW M iii zdrowej i pięUwćj 
skóry aa ciele.

Za c. k. wyłącznym przywilejem

G L Y CE RYN O WE 
Mlćho piękności

ro*wiąiane t»d»nie środku piękności praw dziw ego  
zaręczonego i nieszkodliwego, do udzielania skó­
rze migbkośt-i, świeżości, białości i gładkości, jakie 
tylko wyłącznie przysłużają młodości, jak również 
do radykalnego wydalania piegów, dolegliwości 
skórnych, a szczególniej łu szczen ia  się skóry 
(jlarplów) aa głowie, które tak oząsto powoduje 
wypadanie włosów i stanowi główną przyczyną osi- 
wionia i ołysienia.

Cena 1 złr. 26 centów w. a.

Proszek Damski w okamgnioniu
białości, gładkości, delikatnośoi i gibkości; i nsnwa 
lepićj jak wszelkie inne kosmetyczne środki tak 
przykre pieczenie twarzy po golenia.

Cen* 60 centów.

’ W Ł O S Ó W :  ^ 
U z d r o w i e n i e  s ł a b y c h  w ł o s ó w ,

Pomada „Vegetate Balsamigue" i Woda do 
włosów  wraz z instmkcyą utycia 50 centów, z któ- 
ryoh jeden lnb dwa flakoniki wystarczają do wstrzy­
mania najmocniejszego wypadania włosów i do za­
pobieżenia dalszemu wypadaniu.

O tych wszystkich preparatach wy­
powiedziało wiele lekarskich znakomitości 
swe zadowolenie.

G ł ó w n y  S k ł a d  u t r z y m u j ą :  
w Krakowie p. J .  J o h n  kup. i p. M ieczyński 
aptek.— we Lwowie p. M ikolasch  apt. —  w 
Warszawie p. Soko łow ski. —  w Wiedniu 
pod Nr. 1,152 na Kohlmarkt, —  w Słomni­
kach p. M a sza d ro  apt. (3150 3 - )

STROP CHRZANOWI
Z  J I I D I . i l

p r z y g o t o w a n y  p r z e z  P P .  G r i m a u l t  i 
S p ó ł k a  a p t e k a r z y  w  P a r y ż u ,  n a  u l i c y  
F e u i l l a d e  N .  7 ,  p o s i a d a  d o w i e d z i o n ą

w y ż s z o ś ć  n a d
T B A N E M  R I B I f f l ,

_____________   (3204-5 13)
Według świadectw wielu lekarzy ordynujących w 

szpitalach Paryskich, świadectw zamieszczonych w 
metodzie użycia tego lekarstwa, jak również na za­
sadzie licznych pochwał kilkunastu A k łd e m j ]  
m e d y o z a y o h , syrop ten nierównie pomyślniejsze 
sprawia skutki w tych słabościach, gdzie zażywanie 

r y b ie g o  dotąd przepisywano. Leczy on 
słabości piersiowo, szkrofuły, lymfatyzm, bladość cery, 
rozmiękiość ciała, apatyt przywraca, czyści krew i 
odnawia cały organizm człowiaka; jednem słowem 
jest on najsilniejszym ze wszystkich środków krew 
oczyszczających, jakio do dziś odkryte zostały. Nie 
utrudza on żołądka, jak jodan, pota3ium, lub jodan 
żelaza, ale naćewszystko aieocenionym jest dla dzieci 
jirofulicznych i cierpiących na gruczoły. Słynny 
joktor C a z tn a r e ,  ordynujący w szpitali św. Lud­
wika w Paryżu, zaleca to lekarstwo szczególniej w 
cierpieniach skórnych łącznie z pigułkami noszącemi 

jego nazwisko.
Skład w głównych aptekach, we wszyst­

kich prowincjach polskich.
Dostać m ożna w  K rakow ie  u  p. Molę- 

dzińskiego, —  w  Wilnie u  p. Chrościckiego, 
—  we Lw ow ie u  p. Rukera pod „sreb rnym  
O rłe m ,“ —  w  P oznan iu  u  p. Elsnera, —  
w W arszawie u  p. Mrozowskiego,—  w K i ­
jowie u p. Marcinczyka.

Nakładem i czcionkami Drukarni „  CZASUu W. Kirchmayera O d p o w ied sia ln y  R s ą d c a  D ru k a rn i ,  Antoni Rother,


